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32. posiedzenie 3ciej sesji Sejmu galicyjskiego
dnia 12. Lutego 1866.

T r e i f i  i O d ezy tu n ie  i  p r z y ję c ie  p ro to k ó łu  o s ta tn ieg o  p o s iedzen ia .  —  I n t e r p e l a c j a  h r .  G o le jow ak iego  co do r ą b a n k a  po­
p e łn ionego  w J e z i e r z a n a c h .  — O d p o w ie d ź  e. k. K o m is a rz a  rząd o w eg o .  —  U d z ie len ie  u r lo p u  pp. C żec l iu rze ,  
Kobakow.i, K oro ln k o w i ,  Ł a p ic z a k o w i ,  K o z ło w i ,  Ł a w r y n o w i c z o w i ,  x. O lcy n g ie ro w i ,  x. R u c z e e  , R u s ie c k ie m u  i 
S t a r u c h o w i .  — X , a r c y b i s k u p  Szym onow ie / ,  u s p ra w ie d l iw ia  sw o ja  n ieo b e c n o ś ć  s ła b o śc ią .  —  D a lsz y  ciąg- p e t y  
cyj w n ies io n y ch  do Sejm u. — W n io s e k  p. h r .  D a d e n ie g o  o w z m o c n ie n ie  kom isy!  dla  u s ta w y  w odnej  o d w óch  
członków , p rzy ję ty .  — H r .  L u d w ik  W o d z ie k i  s k ł a d a  f u n k c j ę  r e w id e n ta .  — W y b ó r  c z t e r e c h  c z ło n k ó w  do k o ­
misy! dla  u s t a w y  w o d n e j . —  M ia n o w an ie  sk rn ta lo ró w .  —  P. G n ie w o s z  sk ła d a  f tm kcyę  r e w id e n ta .  — AYybdr 
d w ó c h  rew iden tów '.  — M ia n o w a n ie  s k r u ta to ró w .  —i S p e c j a l n a  d y s k u s y a  n a d  p ro jek tem  s ta tu tu  g m innego  dla  

m ia s ta  K r a k o w a .  — §§. 1. , 2 .  i 3. p r z y j ę t e  w e d ł u g W n i o s k u  kom isy i .  — §. 4. u s tę p  p ie rw s z y  w e d łu g  w n io sk u  
Uoinisyi p r z y ję ty ,  u s tę p  da lszy  na w n io s e k  p. K r z e c z u n o w i c z a  w y k r e ś lo n y . — §. 5. n a  w n io se k  p. K r z e c z u n o -  
w ic z a  w y k r e ś lo n y .  — §§. 6 , 7 .  i 8. w e d łu g  w n io s k u  kom isy i  p r z y ję t e .  — §§. 9.,  10. i I I .  w  j e d e n  p a r a g r a f  
ś c ią g n ię t e  w e d łu g  w n io s k u  ko m isy i  z p o p r a w k ą  p. K r z e c z u n o w ic z a ,  p r z y ję to .  — W n io s e k  p. x ięe ia  S a n g u sz k i  
o u c h w a le n ie  d la  K r a k o w a  tylko o r d y n a c j i  w y b o rc z e j ,  uchy lony .  —  §§ . 12., 13. i li), w e d łu g  w n io sk u  kom i-
sy i  w  j e d e n  p a r a g r a f  u ję te ,  u ch w a lo n e ,  — P o p ra w  k i  pp. H e n r y k a  lir.  W o d z ic k ie g o  i G n o iń sk ie g o  uchy lone.  — 
§ .  14. w e d łu g  w n io s k u  k o m isy i ,  p rzy ję ty .  — 16. w e d ł u g  w n io sk u  komisyi p rz y ję ty .  -  §. 17. z  p o p ra w k ą
p. L u d w ik a  S k rz y ń s k ie g o  p r z y ję ty .  — § .  18. w e d łu g  w n io s k u  komisyi  w ykreś lony-  ,— W n i o s e k  p. Z b y s z e w -  
s k ie g o  e z a t r z y m a n iu  d ru g ieg o  u s tę p u  lego p a ra g ra fu ,  u p a d a .  —  D y s k u sy a  nad  jj. 19. —  P o p ra w k a  p. K o c z y ń -  
sk ie g o .  —  §. I!), z p o p r a w k ą  p. K oczyńsk iogo ,  p rzy ję ty .  -  20. i 2 1. w e d ł u g  w n io sk u  komisyi  p r z y ję te .
D y s k u sy a  nad  §. 22. — P o p r a w k a  p. K r z e c z u n o w ic z a .  —  P o p ra w k a  p. L u d w ik a  S k rz y ń s k ie g o .  — U w a ­
gi c. k .  K o m is a rz a  r z ą d o w e g o .  —  §. 22. -z p o p r a w k ą  p. K r z e c z u n o w ic z a ,  p rzy ję ty .  — D y s k u sy a  nad  
§ , 2 3 .  — P o p r a w k a  p .  S m a rz e w s k ie g o .  — Uwaga e. k. K o m is a rz a  r z ą d o w e g o .  — § -2 3 .  w e d łu g  w n io sk u  kom isy i  
p r z y j ę ty .  —  $>• 24.  w e d łu g  w n io s k u  ko m isy i  w y k re ś lo n y .  — 25. i 26. w e d ł u g  w n io sk u  komisyi  p r z y ję te .
R e z u l ta t  w y b o ru  u z u p e łn ia ją c e g o  do kom isy i  d la  u s ta w y  w od n e j .  —  P o rz ą d e k  d z ie n n y  p rz y s z ł e g o  p o s ie d z e n ia .

P oczą tek  pos iedzenia o godzinie 1 1 %  pr zed  
południem.

Obecnych posłów 110.

P r z e w o d n i c z ą c y :  M a r s z a łe k  k r a jo w y

x ią ż e  L e o n  S a p ie h a .  *  .«

Z e  s t r o n y  R z ą d u :  C. k. Komisa rz  r ządowy 
r ad z ca  dwo ru  p. Poss inger .

S e k r e t a r z e :  pp.  G ro ch o l s k i ,  Kulczyck i ,
Paszk ows k i  i L u d w ik  hr .  Wodz iek i .

M a r s z a ł e k .  Gdy dosta t eczna  l iczba pp. 
posłów jest  zebraną,  o twie ram posiedzenie.  P.  se ­
k r e t a rz  odczyta p r o tokó ł  z poprzedniego  posie ­
dzenia.  »

S e k r e ta r z  P a s z k o w s k i  ( c z y ta  p r o to kó ł  
posiedzenia z dnia 10.  Lu teg o  1860. )

M a r s z a ł e k .  Czy ma kto co nadmienić co 
do p r o to k ó łu ?  ( N i k t . )  Gdy  nikt  g łosu  nie ż a d a , 
j e s t  p ro tokó ł  przyjęty.
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S e k r e t a r z  G r o c h o l s k i  ( c z y t a ) ;  
„ I n te r p e l a c j a  do p. Komisa rza  r zą dow eg o  posła 

Antoniego Golejowskiego .
W  obwodzie  czor tkowsk im w mias teczku  

Jez ie rz an y  dokonany zos ta ł  t emi  dniami napad 
p rze z  12 rabus ió w konnych i uzbrojonych na s t a -  
ro z a k o n n y m  Judka .  I tabnsie p rzeszl i  g ran ice  P a ń ­
s twa  aus t ryack iego ,  i j a k  wieść niesie,  pochodzil i  
z prow incyj polskich będących  pod zaborem P a ń ­
s t w a  moskiewsk iego.

Dla uspokojenia mieszkańców pogran icznych  ob­
wodu czor tko ws k ie go  — zapytuję p. Komisa rza  r zą do ­
wego  —  ja k ie  ś rodk i  zamyśla  c. k. Rząd  powziaść  
w celu zapob ieżen ia  na p rzysz łość  t akim napad om. “ 

In terpe lacya  t a  j e s t  tylko p rze z  samego iu- 
t e rp e la n t a  podpisana.

M a r s z a ł e k .  Czy ta in t e rpe lacya j e s t  po ­
p a r t a ?  kto j a  popiera ,  r aczy  ws tać .  ( W ię k s z o ś ć  
pows ta je . )  J e s t  popar t a .

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  F ak t  w interpelacy;  
z a w ar ty ,  j e s t  Rządowi  wiadomy,  za rządzo no  ś ledz ­
two  j a k  naj ści ś le j sze ,  a dziś właśnie  u rząd  pow ia ­
to w y  zos tał  u rgowany w celu sp iesznego  p r z e ­
p r owa dze n ia  ś l e dz tw a ;  j a k  tylko rezul ła t  będzie 
Rządowi  k ra jowemu wiadomy,  nie omieszkam W y ­
sokiej  Izbie za ra z  udziel ić t akowy

S e k r e t a r z  G r o c h o l s k i .  O trzymali  ośmio­
dniowe ur lopy od Marsza lka  nas tępujący  pp.  p o ­
s ł o w ie :  Czechura .  Kobak,  K o r o l u k , Kozioł ,  Ł a p i -  
czak,  Ł a w r y n o w i c z ,  x. Olcyng ier ,  x. Ru czka ,  R u ­
siecki ,  S t a ruch ,  x. Nehrebeck i .  N. a rcybiskup 
o b r zą d ku  o rmiańsk iego  Sz ymonowicz  p rzy s ła ł  p i ­
smo do s i ec ią  Marszałka z doniesieniem,  iż j e s t  c h o­
ry ,  p i z e t o  na posiedzenia,  po ki lka godzin t r w a ­
jące ,  p rzychodz ić  t e raz nie może,  zapewniając z a ­
r az em ,  że j a k  tylko wyzdrowie je ,  uczęszczać na 
posiedzenia  nie omieszka.

Dalszy ciąg petycyj  do Sejmu wnies ionych 
( c z y t a ) :
Da lszy ciąg petycyj  do dnia 12.  Lu tego  r. 1866.

wnies ionych  do Sejmu :

125?.  Rzemieś lnicy  mias ta  Buezaeza,  p r ze z  posła 
x. Kury le wic za ,  o pożyczkę .

1258.  Gmina Głojsce,  p r z e z  posła Pudła,  o z a ­
p rzecz en ie  jej  p r a w a  do lasów.

1259.  Gmina Głojsce,  p rze z  posła  Pud ła ,  o nie­
s łuszne oszacowanie ka tas t r a lne  g r un t ów .

1260.  Gmina Rudka ,  p rze z  pos ła  Hebdę,  o za p o­
mogę.

1261.  Gmina Więc ków ic e ,  p r ze z  posła  Hebdę,  o 
pożyczkę .

1262.  Gmina Gwoźdz iec ,  p r zez  posła Hebdę,  o
pożyczkę.

1263.  Gmina Ł ys ag ó r a ,  p r zez  posła Hebdę,  o p o ­
życzkę.

1264.  Gmina Wi e lk aw ieś ,  p r ze z  posła Hebdę,  o
pożyczkę.

1265.  Gmina Grabno  i Milówka,  p rze z  posła  Heb ­
dę,  o pożyczkę.

1266.  Gminy Melszlyn,  Cha rz ew ic e  i Zawada ,  p rzez 
posła  Hebdę ,  o pożyczkę.

1267.  Gmina Fa l i szowice,  p rze z  pos ła  Hebdę ,  o
pożyczkę.

1268.  Gmina Malawa,  p rze z  posła  Rusieck iego ,  o 
zniesienie skopczyzny .

1269.  Gmina Malawa,  p r ze z  pos ła  Rus ieckiego,  o 
zapomogę.

1270.  Miasto Żu ra w n o ,  p rze z  pos ła  Ł a w r y n o w i ­
cza,  uża la  się na plebana t amecznego  wzg l ę ­
dem wysokiego pobierania tak zwanych . .ju ­
r a  sto ic ie .11

1271.  Gminy Mazur ówk a  i Łub cza,  p rze z  posła
Ł aw r y n o w i c z a ,  uża la  się na p ok r zyw dze n ia  
ze s t rony t amecznego  plebana.

1272. Gminy powiatu  żahieńskiego i dąbrowsk iego ,  
p rzez  pos ła  x. Morgenste rna ,  o ws t rzymanie 
czynności  ka tas t ra lnych .

1273.  W a r z e c h a  Jan,  p rze z  posła x. Morgenste rna ,  
o pożyczkę.

1274. Gmina S t rz e l i sk a  s t are ,  p rze z  posła  x. Dze-  
rowicza ,  o pożyczkę.

1275.  Gmina S t rz e l i sk a  nowe,  p rze z  pos ła  x. D ze-  
rowieza ,  o odpisanie podatków.

1276.  Gmina Sa rnki .  p rzez pos ła  x. Dzerowicza,  o 
zapomogę.

t 2 ? 7 .  Gmina Wiś r i iowczyk,  p rze z  pos ła  hr .  Bawo-  
rowsk iego,  o zapomogę,

1278.  Gmina S a rn k i  ś r e d n ie ,  p r ze z  po s ła  Kul­
czyckiego,  o pożyczkę .

1279.  Gmina W o l a  S tas iowa ,  p r ze z  posła Ku l ­
czyck iego,  o pożyc zkę  i zapomogę.

1280.  Gmina Hanowce ,  p rze z  posła  Kulczyckiego,  
o pożyczkę  i zapomogę.

1281.  Gminy Kossów s tary,  Wi e rz bo wi ce  i Suao- 
dna,  p rze z  pos ła  Borys ik iewieza,  o zniesi e ­
nie p rywatnej  rogatki .

1282.  Gmina Pu t i a tycze ,  p r ze z  posła  T ar cz an o w -  
skiego,  o zniesi enie u r zęd ów  notar j alnych.
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1283.  Gmina Pn t ia tyeze ,  p r zez  pos ła  T arc za  no re­
sk ie go ,  o p rzy ł ącz en i e  do powiatu G ró de c­
k iego ,  ua wypadek  zniesienia powiatu  w 
Sadowej  Wiszni .

1281.  Gmina Pu t i atycze,  p rzez pos ła  T a r e z a u o w -  
skiego,  o zniesienie datku zwanego  „p r o -  
skórne.  “

1285.  Miasto T u rk a ,  p r zez  posła Smolkę , o zn ie­
sienie rogatki ,  rozsze rzen ie  szkoły i zmie­
nienie nauczyciela.

1286.  Ulenieeki  Józef ,  właściciel  dóbr  Wola B a ra ­
n iecka ,  p rzez posła  Kozłowsk iego ,  o po­
życzkę .

1287. Pocześniowsk i  Zyg mun t ,  właścic iel  części  
dóbr  Nakło,  p r ze z  posła  Kozłowskiego,  o 
zapomogę pieniężną.

1288.  Gminy Rzepl in.  W o la  Rzep l ińska ł ączn ie  z 
dworem,  Rączymi.  Jod łówka .  Swiebndną  i 
Rozborce ,  p rze z  posła  Kozłowsk iego ,  o z a ­
pomogę i odpisanie poda tków za r. b.

1289.  Pawl ikowsk i  Pinii, p rze z  posła Ludwika 
Skrzy ńsk ieg o ,  o wy nadgrodzen ie  za g r un ta  
zab rane  p rze z  Skarb .

1290. Pawl ikowscy  Umil i Benedykt ,  p r zez  posła 
Lud wika  S k rz y ń s k ie g o ,  o zwrócen ie  sumy 
1.800 zl r .  t y tu łem j a r e  c a d u ro  p r zez  Rząd 
za t rzymane j .

Z tych l iczby :  1257, 1260, 1261, 1262, 1263, 
1264,  1265,  1266,  1267.  1269. 1273,  1274,  1275, 
1276,  1277,  1278.  1279,  1280, 1286,  1287* 1288 
odsełaj ą się wpros t  do Wy d z ia łu  k rajowego ;

l iczba zaś 1283 do komisy i dla sprawy  a d ­
min is t r acyjnego  podziału k r a j u ;  nareszc ie

l i czby :  1259 i 1272 do kom is j i  ka tas t ra lne j .  

M a r s z a ł e k .  P rz ed w cz or a j  odbyły sic w y ­
bory na dwóch  członków do komisyi  w od ne j ,  ale 
g łosy tak sic rozs t r zel i ły ,  że n ik t  z tego wyboru 
nie w yszed ł  z absolutną więks zoś c i ą ;  wypada  nam 
więc nowy p rzeds ięwz iąść  wybór.

Poseł  hr.  B a  d e n  i. J ako wybrany członek 
komisyi w o d n e j ,  muszę zwróc ić  uwagę  Wysokiej  
I zby,  iż ro zp a t r z y w sz y  sie w p rzed łożo nym  nam 
pr zez  Rząd  pro jekc ie  do us tawy ,  dos t rzeg łem , że 
us t a wa  ta  j e s t  wielkiej  d o n i o s ł o śc i , że czyni  z u ­
pełne  zmiany w  p rzep i sach co do własności  spad ­
ku  wód ,  sądzę prze to ,  że wszechs t ronne  i do k ła d­
ne tej  kw es ty i  zbadanie p r ze z  ludzi  p raktycznie  
z r z e c z ą  obzuajomionych,  usku teczn ione być winno.  
Gdy t e ra z  j e sz c z e  wybór  uzupełnia jący ma nas tą ­
p ić ,  w n o s z ę ;  ażeby komisy^ t a  nie z pięciu ale

siedmiu cz łonków się składała ,  i aby p rz y  wybo rze  
uwzględn ić  cz łonków .Sejmu t a k i c h ,  k tó rzy  ze 
s tanowiska za trudn ien ia  swego mogą być p r a k ty c z ­
nie obznajomieni  z tą sp rawą.

M a r s z a ł e k .  J e s t  wniosek p. Ba den ie go ,  
ażeby komisya wod na  nie z pięciu,  lecz s iedmiu 
cz łonkó w się składała .  Kto j e s t  za tym wnioskiem,  
r aczy  wstać.  ( W ię k s z o ś ć  ws ta je . )  Wniosek j e s t  
przyję ty .  Wi ęc  wybierać  mamy te raz  cz tć ryeh 
cz łonków.

Poseł  br.  L u d w i k  W  o d z i ok  i. §■ 10ty 
r egulaminu upoważnia każdego se k re ta r za  lub r e ­
w id en ta .  do uwolnienia ud obow iązk u  po cz tórych 
tygodniach pełnienia s łużby.  Otóż pełniąc  od 
dwóch miesięcy p r ze sz ł o  j edno i d r u g ie ,  sądzę 
że W ys ok a  Izba nie weźmie mi za z ł e ,  jeżel i  
złoże obowiązek  r ew id e n t a :  p roszę  tedy,  ażeby 
W ys o k a  Izba p r zys tąp i ł a  do wyboru r e w id e n t a  na 
moje miejsce.

M a r s z a ł e k .  Poseł  We dzięki  ma pod ług  
regu laminu prawo uwolnienia  się od tego obo­
wiązku.  Będziemy prze to  w ybie ra ć  najpierw cz te -  
rycli cz łonków do komisyi wodnej ,  a potem jednego 
rewidenta.  P r z e r w ę  posiedzenie  na pięć m i n u t , 
ażeby się panowie mogli co do tych w ybo rów  
porozumieć.  ( Po  p r ze rw ie  pięciominutowej ) .

P roszę  panów o oddawanie kar l ek .  P. s e k r e ­
t a rz  odczy ta  spis imienny posłów,  a panowie od ­
dadzą po kolei  kartki .  (Gł osowanie  się odbywa) .

Na sk r u ta t o ró w  zapraszam nas tępujących p a ­
nów: Xięcia San gu sz kę ,  Trz ee ies inego ,  x, Kaczalę,  
hr.  Russock iego .  Kaczkowsk iego  i hr.  Buworow-  
skiegu.  Ale będą p r o s i ć ,  aby skrutyu im dopełnić 
po posiedzeniu , ażeby czasu nie zabierać i nie 
p rz ery w a ć p osi e d ze u i a.

Poseł  G n i e w o s z .  P roszę  u głos.  Ja  p r o ­
szę także  o w ybór  r ew id e n ta  na moje miejsce.

M a r s z a ł e k .  A w ilu komis jach  pracnie  
szanowny  p o s e ł ?

Pose ł  G n i e w o s z .  Je s t em zaję ty  w cz te rech  
komiśyacłi .

M a r s z a ł e k .  P. Gn iewosz  ma p rze to  r ó w ­
nież p rawo  do żądania uwolnienia od rew iden tu ry ,  
pon ieważ do 4 komisyi należy.  Za tem musimy 
wybie rać  dwóch  rew iden tów.  P r z e r w ę  pos iedze ­
nie na dziesięć m i n u t ,  ażeby panowie mogli  się 
porozumieć co do t ego  wyboru.  ( Po p r z e rw ie , )  
P rzys tąp imy do oddawania kar t ek  na dwóch r e ­
widentów.  P. se k re ta r z  będzie czy ta ł  spis posłów.  
(P.  s e k r e ta r z  W od z i ck i  czyta  , pos łowie od­
dają kar tk i .  Wie lu  postów op uszcza  sa lę . )  P r o ­
szę panów nie opuszczać s a l i , gdyż  inaczej  gło^

8 6 *
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sowanie  nie będz ie  się mogio odbywać i będę  
musiał  zamknąć  posiedzenie.  ( P o  g łosowaniu . )  
Na  s k r u ta t o ró w  zapraszam pp. A g o p s o w ic z a , T a r -  
czanowsk iego  i Roga lińskiego.  Po posiedzeniu  
zechcą  panowie  do t ego  sk ru tyn ium przystąpić .  
T e r a z  p rze jd z iem y do porządku  dz ien ne go ,  t. j. 
do s p e c j a ln e j  deba ty  nad s t a tu tem kr akowsk im .  
P.  r e f e re n t  ma głos.

Po se ł  Z y b l i k i e w i c z .  P rz y s t ę p u j ą c  do 
dyskusyi  sp ec ya ln e j ,  muszę zwróc ić  uwagę W y s o ­
kiej  Izby na dodatek  do sp ra w oz da n ia ,  k tó ry  z a ­
wie ra  zmiany,  pod ług  j a k ich  p ro jek t  I zbie p r z e d ­
łożony zalecamy.  Zara zem  ośmielam sie zwróc ić  
uwagę  Wysok ie j  Izby na t o ,  że  j eżel i  nie p ropo­
nowal i śmy więcej  z m ia n ,  mimo uznanej  w s p r a ­
wozdaniu  ouychże po t r zeb y ,  to t e raz  komisya bę ­
dzie n ie k tó re  zmiany sama p r o p o n o w a ć ,  a to s t o ­
sownie  do u w a g , k t ó r e  p. Komisa rz  r zą dow y ze 
s t a now iska  rzą d o we g o  poczyni ł .  Zmiany te będzie 
komisya p ropon owa ć  dla t e g o ,  ażeby tern ł a twiej  
sankeye ce sa r sk ą  s ta tu t  mógł  o t r zymać.

Co do t ak ich  z m i a n , uwagami p. Komisa rza  
r zą d ow e go  s p o w o d o w a n y c h , komisy a vv obce p. 
Komisa rza  w specya lną dyskusyę  wdawać  się nie 
będzie ,  owszem z gó ry  kapi tuluje w tym celu,  ażeby 
s t a tu t  nie nat raf i ł  na j ak i eko lw ie k  t rudności  przy  

uzy s ka n iu  sankcyi .
P rz ys t ępu ję  do tytułu.  T y t u ł  ma op iewać : 

„ S ta tu t  tym cz as ow y dla k ró l .  s tołecznego  miasta 
K r a k o w a / '

M a r s z a l e k .  Czy kto żąda g łosu co do 
t y t u ł u ?  ( N i k t . )  Gdy n ik t  g łosu  nie za b i e ra ,  dy ­
s k u s j a  zamknię ta .  Kto za przyjęciem tego t y t u ł u ,  
r aczy  ws tać .  ( W i ę k s z o ś ć  ws ta je . )  T y tu ł  przyjęty,  

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :
„D z ia ł  I. O gminie i j e j  ob ręb ie ,  o miesz ­

k ań c ac h  i s tosunkach ich do gminy.
T y tu ł  I. O g m in i e ,  s t a tuc ie  gminnym i j ego  

zmianach.  §, 1, S tal e osiedlona ludność Krak ow a  
s t a n o w i  gminę miasta  K r a k o w a / 4

M a r s z a ł e k .  Czy  kto żąda głosu.  ( N i k t . )  
Gdy  nikt  g łosu  nie ż ą d a ,  poddam pod g losowanie  
ten pa ragraf .  Kto j e s t  za  j e g o  p r zy j ęc i em ,  r aczy 
wstać.  ( W i ę k s z o ś ć  w s ta je . )  J e s t  Przyjęty,

P os e ł  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :
„ § .  2. Gmina mias ta  K ra ko w a  r zą dz i  sic ni­

nie j szym s ta tu tem p r z e z  Radę  z g ron a  swego 
w y b r a n ą / 4

M a r s z a ł e k .  Dyskusya  o twar ta .  Gdy nikt  
g łosu nie żąda,  poddam pod g łosowanie .  Kto 
j e s t  za  przy jęc iem §fu 2 g o ,  r aczy  wstiić. ( W i ę k ­
szość  w s t a je . )  J e s t  przyję ty.

P os e ł  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :
3. Zmiany s t a tutu t e g o ,  j edynie za u ch w a­

łą  Rady miejskiej  w d rodze  us ta w oda w s tw a  
k ra jowe go  za tw ie rd z o n ą  , nastąpić mo g ą / '

T a k  op iewa  p ie rwotny  texl, paragrafu 3 g o , 
j e d n a k ż e  sama komisya p roponuje  zmianę ouego 
w tej  osnowie :

„Z m ian y  s t a tu tu  t ego j edyn ie  w d rodze  us ta ­
w o d aw s tw a  k r a jowego  nas tąpić m o g ą , 44 — a to 
z tego po w o d u ,  że  p. Komisa rz  zgodzi ł  się na tę 
p o p r a w k ę ,  i po d łu g  tej zmiany brzmiałby  §. 3. 
j a k  nas tępuje : ( cz y ta  podług popr awk i ) .

M a r s z a ł e k .  Dyskusya o tw ar ta .  . . . Gdy 
nikt. nie żąd a  g łosu,  poddam pod głosowanie .  Kto 
jest, za przyjęc iem,  r acz y  wstać.  ( W ię k s z o ś ć  w s ta ­
j e . )  J e s t  przyję ty .

P o se ł  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :
„ T y t u ł  II.  O obrębie gminy.  §. 4. S ta tu t  

ninie jszy obowiązu je  w całym obręb ie  miasta K r a ­
kowa.

Do obrębu  t ego  należą wszyscy mieszkańcy  
gminy,  zabudowania  i g runta ,  wś ród  g ran ic  k a t a ­
s t r a lnych gminy poda tkowej  k r ak ow sk i e j  położone,  
lub w ed łu g  zap isów w ks ięgach g r un to w yc h  za 
należące do t ego  obrębu  uważane.  S zc zeg ó ł ow o 
w obręb t en wchod zą  : miasto właśc iwe  z o tacza -  
j ąeemi  je p la n ta cy am i , S t r a d o m , Z a m e k ,  Ry bak i ,  
P ia se k ,  K l e p a r z ,  C za rn a  wi eś ,  W e s o ła  i miasto 
K az im ić rz . 44

M a r s z a ł e k .  Dyskusya o twar ta .
P os e ł  K r  z c c z u n o w i c z. P ro s z ę  o głos .  
M a r s z a ł e k .  Pos e ł  K rz ecz uno w ic z  ma głos.  
1'oseł K r z e c z u n o w i c z .  Mnie się z d a j e ,  

że wyl iczanie części  należących do miasta K ra k o ­
wa jest, zupe łnie  nie p o t r z e b n e ,  bo mias lu w ia ­
domo co do niego należy.  W y l i cz an ie  mogłoby 
ty lko sprowadzić  t rudnośc i ,  a j eże l i  nie t r u d n o ś c i , 
to p rzyna jmnie j  zwłok ę  w o t rzymaniu  sankcyi  
c e sa r s k i e j ,  gdyż władz a  ce n t ra lna  r zą dow a  m u s i a ­
łaby najpierw dowiadywać  się . czy w istocie 
wszys tkie  wyli czone nome nk la t u ry  ir  leżą  do m i a ­
s ta Krak ow a .  Ponieważ  W y so k ie  Z gr om adz en i e  
s e j m o w e ,  j a k  w i ad om o,  na os t a tn iem posiedzeniu 
w y ra z i ło ,  że chodzi  g łównie  o t o ,  aby s t a tu t  dla 
mias ta  K ra k o w a  j a k  na jp rędze j  by ł  p r z e p r o w a ­
dzo nym ,  wiec coby tylko p rz e w ł o k ę  w u sk u te cz ­
nieniu tego zamia ru  sprowadz ić  mogło , po t rze ba  
ze s ta tutu  opuścić.  Dla t ego s t awiam w n io se k ,  
ażeby z §. 4. tylko us tęp p ie rw sz y  p r z y j ą ć ,  a 
r e sz tę  opuścić.

M a r s z a ł e k .  Żąda  kto j e s z c z e  g ł o s u ?  
( N i k t . )  Gdy n ikt  g łosu  nie żąda  , ma głos  p. s p r a ­
wozdawca .
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Pose ł  O u h  s. P rosz ę  o głos.
. M a r s z a ł e k .  Po se ł  Dubs ma g’łos.
Pos e ł  D u b s .  Pozwolę  sobie tu t a j  zwróc ić

uwagę  Wysok ie j  Izby,  że do obrębu  miasta  uie 
mogą  należeć  z zabudowaniami  i mieszkańcy  —  jak  
tu  w projekc ie  j e s t  wyrażono  ( w e s o ł o ś ć ) .

M a r s z a ł e k .  N ik t  więcej  nie żąd a  g ł o s u ?  
( N i k t . )  Pan s p r aw o zd a w ca  ma głos.

S p r a w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Nietylko 
najzupe łniej  zgadzam się imieniem komisyi  na p o ­
p r a w k ę  pana K r z e c z u n o w i c z n , ale nawet  jestem
mu za nią wdz ięczny,  bo rze czy wi śc ie  j a k  będzie 
p r ze d ło żo ną  do sankcyi  ust awa,  to Rząd  musiałby 
się z a p y ty w a ć ,  czyli  K rak ów  sk ła da  się z tych 
w szys tk ich  c z ę ś c i ,  jakie tu t a j  w ustępie drugim 
są wyl i czone ,  i r ze czywiśc ie  s t aćby to mogło na 
p r ze sz ko d z ie  rychłemu przy jśc iu  s ta tutu  do skutku .  
Zgad zam  się w i e c , ażeby z tego  pa ragra fu tylko 
p ie rw sz y  us tęp p rzy jąć  a r e s z tę  o p u śc ić ,  p rzez  
co i żądan iu  posła Dubsa zadość  się uczyni.

M a r s z a ł e k .  Poddam ten wniosek  w dwu 
oddziałach pod g łosowanie  — t. j .  p i e rw sz y  ustęp? 
na k tó r ego  p r z y j ę c i e , i drugi  ustęp,  na k tórego  
odrzu ce n ie  zgodzono  się.

.Sprawozdawca p. Z y b 1 i k i e w i c z ( c z y t a )  ;
4. będzie b r z m i a ł :  „ S ta tu t  niniejszy obowiązuje 

w całym obrębie mias ta  K r a k o w a . “
M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za p rzyjęc iem tego 

us tępu  j ako  §. 4 . ,  r ac zy  wstać ( W i ę k s z o ś ć  po­
w s ta je ) .  J e s t  p rzy ję ty .

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b 1 i k i e w i c z. Drugi 
us tęp , k tó rego  opuszczenie p roponu je  p. K rz ec zu -  
nowicz,  b r zm i :  ( c z y t a  drugi  us tęp p rzy toczonego 
wyże j  §• 4 . )

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za tym ustępem,  r aczy  
pows tać  (Ni k t  nic pow s ta je )  W i ę c  us tęp ten upadł .  
Nas t ępu je  §. 5.

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  
„§ .  5. Gmina miasta  K r a k o w a  j e s t  właścic ielką 
ws zys tk i ch  d om ów ,  g ru n t ó w  i p laców w obrębie 
j e j  po łożonych ,  k tó re  do ska rbu  Pańs tw a ,  z g r o m a ­
dzeń świeck ich  i duchownych,  oraz  do p rywatnych  
nie należą .K

M a r  s z a ł e k. D y s k u s j a  o t w a r t a ; kto  żąda 
g ł o s u ?  (pos łowie K r  z e e z u n o w i c z  , Z a k r z e w ­
s k i  i lv a p i s z e w s k i kole jno p r os zą  o g ł o s ). 
Poseł  Krz ee zu n o w ic z  ma głos .

Pose ł  K r z e e z u n o w i c z .  U s ta wa  gminna 
nie j e s t  do tego,  ażeby o r ze k ać  o p rawac h  w ła s no ­
ści. W  §. 5. jes t  zasada  w y r z e c z o n a ,  że  gmina 
K r a k ó w  j e s t  właścic i elką  wszys tk ich  domów,  g r u n ­
tów i p l a c ó w ,  w  j e j  o b r ęm e  b ęd ą c y c h ,  a  nie na ­

l eżących do ska rbu  P ańs tw a  lub j a k ich  innych 
osób i ko rp oracy j .  W  pewnych  p rzypu szcz en iach  
mogłoby t ak ie postanowien ie  na raz ić  p r y w a tn e  
p raw a  posiadania.  Miasto K ra k ów  mogłoby  rośc ić  
sobie p re łensye  na pods tawie tego s t a t u t u ,  a po 
s iadacz musiałby dowodzić swoich  p r aw  własności .  
Ten  pa ra gra f  j e s t  więc n iepo t rzebnym i mógłby 
być szkodl iwym na w e t  z tego  p o w o d u ,  że u t r u d ­
ni łby,  a możeby nawe t  unie.możebnii  o tr zymanie  
sankcyi  dla ca łego  s t a tutu.

P rz e to  proponuję,  ażeby  ten pa ra g ra f  opuścić.
S p ra wo zd aw ca  p. Z y b l i k i e w i c z .  W y j a ś ­

nienia , j akie tutaj  dam,  może u kr ó cą  dyskusyę.  J a  
wcale nie obsta ję  za tym a r t y k u ł e m ,  lecz muszę 
tylko to nadmienić,  że pa r ag ra f  ten w s z e d ł  do s t a ­
tu tu  p r zez  zwycza j  —• albowiem miasto K r a k ó w  
za R e p u b l i k i , j e szcze w 1764 r.  o t r zymało  p r z y ­
wilej p raw a  własnośc i  wszys tk ich d om ów ,  g r u n ­
tów' i p laców,  n ienależąeych  do posiadania innych 
o s ób ,  lub korporacy j ,  i w kons ty tucy i  z 1764.  r. 
j e s t  to p rawo potwie rdzone.  Miasto K ra kó w  umie-  
szezało to p rawo  swoje  zaw'sze w swych  s t a tu ­
tach,  i tak t edy  i do tego s t a tu t u  dosta ło się to 
o rzeczen ie .  Pon ieważ  j e d n a k  t ak ie  o rzecze n ie  nie 
j e s t  konieczną po t rze bą  w y m ag a n ą ,  p rze to  imie­
niem komisyi,  ażeby dyskusyę  ukrócić ,  nie miałbym 
nic p rz e c i w  opuszczeniu tego paragrafu.

Poseł  Z a k r z e w s k i .  J a  tylko wtedy,  j e ż e ­
liby W y s o k a  Izba miała p rzy ją ć  t e n  p a r a g r a f ,  z a ­
p roponowałbym w nim p ew n ą  zm ia n ę ,  mianowicie 
dodanie s łowa  „ o s ó b “ p rzed s łowem „pr yw atnych ,  
a to d l a t e g o , że inaczej  mogłaby  p ow s ta ć  w ą tp l i ­
w o ść ,  iż w y ra z  „p ry  w a t n y c h ‘! odnosi  się do p o ­
p rzedza jącego  s łowa „z gr o m a d z e ń  j e dna kż e
zmianę tę proponuję , j a k  j u ż  pow iedz ia łem , tylko 
na wypadek  p rzyjęcia  tego pa r ag ra f u  p r ze z  W y ­
soką Izbę,  nie mam zaś  nic p rze c iw t emu,  aby cały 
§. był  opuszczony.

M a r s z a ł e k .  Czy poseł  Kapi szewsk i  chce 
głos  zabrać .

Poseł  K a p i s z e w s k i .  J eże l i  W y s o k a  Izba 
uchwali  opuszczen ie  tego p a r a g ra fu  —  na t en 
p r zy p a d ek  odstępuję od mego g ło su  — gdyby  zaś 
W .  Izba uchwali ła  p r zy jęc ie  j e g o ,  na t en w y p a­
dek zas t r zegam sobie głos  dla poczynienia  p o t r z e b ­
nych zmian (Niespokój ) .

M a r s z a ł e k . .  J e że l i  I zba j u ż  uchwal i  p r z y ­
j ę c ie  tego pa r a gr a fu ,  to g łosu  zab ie rać  nie będzie 
można.

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  K o m i s j a  
nie będzie się sp rzec iwia ć  wy puszczen iu  togo p a ­
ragrafu.
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M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za  u t r zymaniem tego  
pa ragra fu ,  r acz y  powstać .  (N ik t  nie po ws ta je . )  P a ­
r a g r a f  5. upadł .  Następuje §. 6.

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Książę 
Marsza łek  pozwol i ,  Ze sobie za raz  zano tu ję  uchwałę  
dla t r ze c i e go  czytania  (po  chwil i)  czyta  : „ T y t u ł  
3. O nazwie miasta i udziale w rep rezen tacy i  k r a ­
jowe j .  §. 6. Nazwę  s to łecznego  k rólewsk iego  m i a ­
s t a  K ra ko w a ,  tudz ież  do t ychczasowe  b a r w y  i herb 
miasta,  gmina za t rzymuje . “

M a r s z a ł e k .  Dyskusya  o twar ta .  Czy kto ż ą ­
da g ło s u ?  (N i k t  się nie zg łas za . )  W ię c  poddem 
§. 6. pod g ło so w an ie ;  kto j e s t  za nim, r ac zy  p o ­
wstać,  (W ię k s z o ś ć  pow s ta je . )  P a r a g r a f  ti. u t r z y ­
muje się.

Sp rawozd aw ca  p. Z y b li k i e w i c z ( c z y t a ) : 
?• Udział  gminy  w pol i tycznej  r ep rez en t acy i  

k r a ju  waru je  ust awa kons tytucyjna  i s t a tu t  k r a jo w y . “ 
M a r s z a ł e k .  Dyskusya jest  o twar ta .  Czy kto 

żąda  g łosu?  ( N i k t  się nie zg ł asz a . )  Wi ęc  poddam 
ten pa ragra f  pod g losowanie  —  kto j e s t  za u t r z y ­
maniem te go  paragra fu ,  r ac zy  powstać ( W ię k s z o ś ć  
pows ta je ) .  J e s t  przyję ty.  Mnie się zda je ,  ażeby 
panów eiągłem wstawaniem nie t rudz ić ,  mogl ibyśmy 
p r zy  paragra fach ,  nad k tóremi  nie było dyskusyi ,  
g l oso w ać  na w s p a k ,  t. j. : k to  j e s t  za przyjęciem 
niech s i edz i ,  a kto p r ze c i w ,  ten niech powstaje.  
Czy panowie zgadza ją  s i ę?

G ł o s y .  T a k ,  zgadzamy się (n ie sp ok ó j ) .  
Poseł  G r o c h o l s k i .  P rosz ę  o głos .  P r z e ­

p raszam xięcia Marszałka,  ate t a  być nie może,  bo 
t akie postanowien ie  sp rze c iwia  się r egu laminowi,  
gdzie  j e s t  o r a e c z o n e m , że g łosowanie  może się 
odbywać p r zez  powstan ie  lub podniesienie rąk,

M a r s z a ł e k .  A wiec będz iemy g łosować  
p r ze z  podniesienie r ą k  , kto tedy będzie za wnio ­
skiem,  ten niechaj podnosi  rękę,

S p raw oz daw ca  p. Z  y b I > k i e w i c z ( c z y t a )  : 
„T y t u ł  4. O mieszkańcach mias ta . “ §. 8 M ie sz ­
k a ń c y  miasta K r a k o w a  dzielą się ua cz łonkó w 
g m i n y , ucz es tn ików  gminy i obcych."

Tu ta j  a więc i do nas tępnych paragrafów'  p o ­
czyn i ł  pan Komisa rz  r ządowy swoje  s łuszne  uwagi ,  
a k t ó re  komisya p rzyjmuje,  mianowicie co do w y r a ­
żenia  „uczes tn ików gminy- ,"  gdyż  w p r z e d ł o ż o ­
nym pro jekc ie  s ta tutu są oni inaczej  uważani ,  niż 
to o rze ka  ustawa gminna z r, 1862.

W  tym projekc ie  uczes tn icy  uważani  są nie 
j ak o  członkowie gminy.  Pan Komisa rz  bardzo  
s łusznie  z rob i ł  u w a g ę ,  że to się sp r ze c iw ia  poję 
ciom ustawy  gminnej  z dnia 5. Marca 1862. p rzez  
Piaichsrat  uchwalonej ,  k tó ra  uczes tników jako  cz łón-

ków  do gminy  zalicza.  Oto w sku tek tego w n io ­
sku p. Komisa rza  r zą dowego ,  komisya sama poc z y ­
ni ła  zmiany w §§.  9., 10. i 11, ponie waż z a k te s  ich 
należy do us tawy  gminnej,  i z tych samych  p o w o ­
dów zmienia komisya p ie rw ot ne  b rzmienie  
k tó r e  będz ie  opiewa ło ,  j a k  nas tępuje ( c z y t a ) :

..§. 8. Mieskańcy miasta K r a k o w a  dzielą  się 
na cz łonkó w gminy i na obcych."

M a r s z a ł e k .  Dyskusya j e s t  o twar ta .  N ikt  
nie żąda g ło s u ?  ( N i k t  się nie zg łasza) .  W i ę c  
poddam pa ra g ra f  ten wedle b rzmien ia  komisyi  pod 
g ł o so w a ni e ,  lecz p roszę  p. r e f e r e n ta ,  by go j e s z ­
cze r az  p rzeczy ta ł .

S p ra w oz d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( cz y t a  
powtórn ie  §. 8. wed le  nowej  poprawki  zmieniony  
p rze z  komisye) .

M a r s z a l e k .  Kto j e s t  za przyjęciem tego 
p a r a g ra fu ,  niech podniesie r ękę .  ( W s z y s c y  podno ­
sz ą )  ; p a r a gr a f  ten jest  przyję ty.

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  P rz e z  
usku teczn ioną  zmianę w poprzedn im paragraf ie  
ulegną §§,  9., 10. i i i .  także Zmianie,  bo r z e c z y ­
wiście uczes tnicy  gminy stają się cz łonkami  gmiuy 
wed le  us tawy  gminnej  p r ze z  R a ic h s r a t  uchwalonej ,  , 
co pod ług  n inie jszego projek tu  nie mia łoby mie j ­
sca.. Komisya proponu je  tedy w miejscu tych t r zech  
§§. 9. ,  10. i I I ,  j ed  en nowy osobny innej osnowy.

Musze tylko bliżej  się w y t ł óm a cz y ć ,  ażeby 
mię panowie  ła twiej  pojąć mogli.

P a r a g r a f  9 w p ro jekc ie  opiewa,  kto są c z ło n ­
kowie gm iny ,  §. 10. kto są uczes tn icy g m in y ,  a 
§, I ł .  kto są obcy. Pon ieważ  t e ra z  w myśl  
oświadczeń pana Komisa rza  r ządowego  w komisyi  
„uczes tn icy  gminy"  stają się za raz em  „cz łoukami 
gminy , "  więc wys ta rcza p a r a g ra f  j e den ,  k tó ry  mó­
wi o cz łonkach gminy ,  a p a r a gr a f  o uczes tnikach 
gminy  eo ipso odpada.  Kto zaś są obcy,  to można 
w j ednym paragrafie w dodatku osobnym wyraz ić  ; 
dlatego tylko zos tanie j e den  p a r a g r a f  o dwóch us tę ­
pach,  k t ó r y  tak b rzmieć  będzie ( c z y t a ) :  „C z ł o n­
kami gminy są: 1) osoby mające w gminie Krak ow ie  
p raw o  p rzyna leżności  (do  g m i n y ) ; 2 )  uczes tnicy,  t. j .  
uieinający w gminie k rak ow sk i e j  p rzyna leżności ,  
j eże l i  w granic.ah tej gminy majątek  posiadają,  lub 
jeźli od p rzeds ięb io r s t wa  za robkowego  samoistuie 
w yk onywanego ,  albo od dochodu bezp oś redn io  p o ­
datek gminie k rakowsk ie j  opłacają.  Pod tymi w a ­
runkami  należą do uczes tników gminy  k rak ow sk i e j  
t akże  korporaeye  i s towa rzy sze n ia  , ws zys tk i e  inne 
osoby są obcemi w gminie ."  To j u ż  j e s t  w  myśl 
p r o jek t owan e j  powszechne j  us t a w y  gminne j  i urvag 
p oczynionycl i  p rze z  pana Komisa rza  w ustępie,  kto
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są uczes tnicy  w pojęciu r ządowem.  ( G ł o s y :  p r o s i ­
my j e szc ze  r a z  odc zy tać ) .

M a r s z a ł e k .  Może panowie zechcec ie  sobie 
napi sać ten nowy wniosek  komisy i?

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a  
wniosek powyższy,  nowo p r ze z  komisyę za p r o je k ­
towanego  pa ragra fu  ( G ł o s y :  p o w o l i ,  powoli . )  J a  
chciałem te r a z  dla u łatwienia dyskusyi  tylko p r z e ­
czytać ,  a poteniu podyktuję .  ( C z y t a  p ie rwszy  us tęp 
zapro jek towanego  pa ragra fu zwolna . )

Po se ł  K r z e c z u n o w i c z .  P ros zę  o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł  Krz ec zu no w ic z  ma głos .

Poseł  K r  z e c z n n  o w i c z. T o  co t e r a z  sza ­
nowny  re f e re n t  p r ze cz y ta ł ,  j e s t  t a kż e  i w ustawie 
gminnej  uchwalone.  Jeże l iby  szanow ny  re fe ren t  
nic p r ze c iw ko  t emu nie miał,  to j a  p roponowałbym 
dodatek ,  ażeby  dodać j e sz c ze  po s łowach  „ S t o w a ­
rzyszen ia  ,“ t a kże  w y raz y  „spółki  , zak łady i fun- 
dacye ,“ d la t e g o ,  że u nas te  wyrazy  „ k o r p o r a c y e “ 
nie dobrze  sa z rozumiane  , czy pod korporacyami  
czyli  s towarzyszen iami  rozumie ją  t a kż e  i spółki .

Wą tp l iwe m jest  , ażeby szanowny  re f e re n t  
chcia ł  spółki  wykluczać .  ( P .  Z yb l ik iewicz :  nie.)  
T a k ż e  może być wątpl iwość pod pewnym wzgl ę ­
dem, gdybyśmy wyrazi l i  zak łady,  k tó re  wyobraża ją  
pew ne  ins tytucye,  mające swoją  miejscowość,  a nie 
wyobraża jące  instytucyj  j a ko  wykonujących  p e ­
wne  czynności ,  więc dodałbym tedy  w y r a z  „i  fun- 
dacy c .“

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  T a k  — 
„ ża k ł ady  i fun dacy e“ . Pon iew aż  t en  doda tek  nic 
innego nie miałby na  celu j a k  tylko wyjaśnienie 
zformułóflt&ftiŁ, « i c  nie mam p r z e c i w k o  t e mu ,  aby 
t e  w y ra z y  były p r zy ję te .

M a r s z a ł e k .  Zanim przystąpiem y do dy­
skusyi nad tym §fem inożeby wprzód podyktować 
cały paragraf?

S p r a w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( cz y ta  
zw oln a )  2. „ U c z e s t n i c y , t. j .  osoby niemające 
w gminie p rz yn a le ż n o śc i ,  jeśl i  w g r an icach  gminy 
majątek  n ie ruchomy pos iadają ,  lub j e s l i  od p r z e d ­
s i ębior s twa za r ob ko we go  samoistnie wykonywanego ,  
albo od do cho du ,  bezpoś redni  podatek  w gminie  
k rakowsk ie j  opłacają.  Pod tymi waruuknmi  należą 
do uczes tników gminy Krakowsk ie j  t akże  k o r p o -  
r a c y e , s t o w a rz y sz e n ia ,  spółki ,  zakłady i fundacye4i.

J a  p rzy jmuję  z góry  s ty l izaeyę p. K rz ec zu -  
nowicz a  ( c z y ta  dalej) :

„ W sz y s t k ie  inne osoby są obcymi w gminie .u
M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym §, o twa r t a ,  

czy żąd a  kto g ło s u ?

Po se ł  xiąże S a n g u s z k o .  P rosz ę  o głos.
M a r s z a ł e k .  Xiąże Sanguszko ma  głos.
Po se ł  xiąże  S a n g u s z k o .  P rzypominam W y ­

sokiej  I zb ie ,  że  na p rzedos ta tn iem posiedzeniu,  j a k  
była mowa  o s ta tuc ie  dła mias ta  K r a k o w a ,  uznano 
ż e  miasto K ra k ó w  ma sobie dać samo s t a tu t ,  j a k i  
mu się podług ustawy  na le ż y ,  a my mamy mu 
tylko podać s p o s ó b , aby mogło zrobić t en  s t a tu t  
samo. Otóż mnie się z d a j e ,  że  j eże l i  będziemy t u ­
taj  §. za §. p r z e c h o d z i ć , że my  sami z robimy ten 
s t a t u t ,  a nie miasto K ra k ów  samo so b ie ;  dla t ego  
s ą d z ę ,  że my mamy tylko j e de n  p rzedmio t ,  u ch w a­
lając sta tut ,  t.  j .  postawienie K ra k o w a  w  możn o­
ści dania sobie samemu statutu.  W i ę c  mojem zda ­
niem j e s t  tylko j e d n a  r ze cz  ważna  dla n as ,  t. j .  
uchwalenie  o rdynacyi  wyborcze j  , aby pod ług  tej 
o rdynacyi  p r o w i z o r y c z n e j ,  k t ó r ą  mu uchwal imy,  
mogło w y bor y  zrobić  i sobie s t a tu t  wypraco wa ć .  
Mnie się z d a je ,  że mogl ibyśmy nad całym p r o ­
j e k tem  dwa lub t r z y  tygodni  p racować  i to na to,  
aby się w sp rzeczności  pos tawie z t e m,  cośmy 
nad p rzedostatn iem posiedzeniu uznal i  za obo wią ­
zujące nas ;  więc  dla t ego  bym wn os i ł ,  ażeby od 
razu  p rze j ść  do tytułu dz ie w ią teg o ,  gdzie  j e s t  mowa 
o ordyliacyi wyborcze j .

M a r s z a ł e k .  X. Paw l ików  ma głos.
Po se ł  x. P a w l i k ó w ’. Ja  ża łu j u ,  że toje  

wnesenie ne buło wcześni j sze  z roblene ,  bo wed la  
moho mnini ja na leża ło  ono do generalno j  debaty 
a bud’ j a k  b u d’ t r a  bo buło prynajnmij  tohda  po-  
s t awyty  nim nad specyalnym deba towały  zacza -  
ły śm o,  a ne t e p e r ,  kołyśmo wże ki lka pa rahra t iw 
uchwały ły  (b a r d żo  dobrze ) .

P o s e ł  x. S s f t g u s f c k o .  P rz ep r as z am ,  że nie 
mogłem tego p rzed tem u c z y n i ć , ale mnie tutaj  nie 
było,  byłem p r z y  sk ru tyn ium — je d n ak ż e  mnie się 
zda je  że.. .

M a r s z a ł e k .  P ros zę  x i e c i a , t r ze ba  się po ­
r zą dk u  t r zymać —  ten tylko może m ó w i ć , komu 
się g łos  d a j e ; ale n ik t  go Sobie sam nie b ie rze  
(wes o ło ść ) .

Pose ł  ks i ążę  S a n g u s z k o .  P r a w d a  —  ale 
j a  chciałem tylko x. P aw l lk ow ow i  o d p ow ie dz ie ć» 
dla czego nie mogłem w prz ód  t ego  wniosku postawić.

M a r s z a ł e k .  To  j e s t  wn iose k  zupełnie  o d ­
chodzący  od debaty,  t. j .  ażeby  nie deba tować  
tylko nad samą u s ta w ą  w y b o r c z ą ,  z r e sz tą  wniosek 
t en j e szc ze  nie popar ty .

G ł o s y .  Nie można go popierać.
Poseł  ks i ążę  S a n g u s z k o .  Czy mam g ł o s ?
Pos e ł  D i e t l .  Nie możemy Mości xiążę p o ­

pierać tego w n io sk u ,  bo ju ż  za p ad ła  u c h w a ła ,  aby
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by ła  specyalna d eb a ta ;  za tem wniosek j e s t  p r z e ­
ciw zapad łej  ju ż  uchwale.

P os e ł  H u b i c k i .  J e s t e śm y ju ż  w toku spe-  
cyaluej  debaty.

M a r s z a ł e k .  S ą d z ę ,  że  skoro śmy ju ż  kilka, 
p a ragra fów  p r z e s z l i ,  więc nie możemy odstępować 
od uchwał  niemi p o w z i ę t y c h , j eno  wypada  p r o w a ­
dzić dalej rozpoczę tą  debatę specyalną.

S p r a w o z d a w c a  ( czy ta  powtórn ie nowy 

§• »•)•
M a r s z a ł e k .  Czy kto chce zabrać  głos  co 

do tego § fu?  ( N i k t )  Nikt  g łosu  nie ż ą d a ?  więc 
poddam pod g łosowanie.  Kto j e s t  za przy jęciem 
tego  pa ragra fu  pod ług  styl izacyi  n o w e j ; niech rękę  
podniesie .  ( W ię k s z o ś ć ) .

P a r a g r a f  ten j e s t  przyję ty .

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z ,  W ię c  
to  by ły  §§. 9. ,  10. i i i ,  zamias t  nich p rzy ję to  nowy,  
k tó r y  zaw ie ra  wszys tko  to co te wszys tk ie  3 pa 
r ag ra fy  w sobie zawie ra ły ,  gdyż §. 9 mówi ł  o 
cz ło n ka ch ,  §. 10, o uczes tn ikach  gminy a §. U  o 
obcych.

Z koleji  nas tępuje  §. 12. Nim go p rzec zy  
t a m ,  muszę nadmien ić ,  że poprzó d  ju ż  komisya 
p r o p o n o w a ł a ,  iż zamias t  §§.  12 . ,  13. i 15.  należy 
p rzy ją ć  inny nowy p a r a g r a f ,  a to z p o w o d u ,  że 
to  co tuta j  p ro jek t  us t anawia , j e s t  j uż  us tanowione  
w ustawie o p r zyna leżnośc i  gminnej  z 3. Grudnia  
1863 (1. 105 dz. pr.  P . )

P a r a g r a f  nowy zamias t  tych t r zech  §§.  b rzmiał  
by  t ak podług  p ro jek tu  komisy! ( ' czy ta ) :  „ W a r u n k i  
p rzyjęcia  do gminy  okreś la ust awa z dnia 3. G r u ­
dnia 1803.  roku ( 1 . 1 0 5  dz. p i \  P . ) “ t  ■ -tf

M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym p a r a g ra -
czy żąda kto g ło s u ?  hr.  Wodz ick ifem otwar ta 

ma głos.
Poseł  hr .  Henr.  W o d z i e  k i .  Ja bym b y ł  za 

te in ,  ażeby te k rótkie  paragrafy,  zawie ra jące  d robne 
szczegó ły ,  pozos tawiane  były w statucie .  Zapewne 
że us tawa  tamta  ba rdz o  dokładn ie  normuje  warunk i ,  
pod j akiomi  można, zos tać  cz łonkiem gminy.  Sądzę 
j e d n a k ,  że w s ta tucie t ak ie  szczegó ły ,  k tó r e  k a ż ­
demu co chce do gminy w s tąp ić ,  do wiedzenia  są 
p o t r z e b n e ,  aby tu właściwie były umieszczone  — 
gdy ż  ten coby się chciał  o swoich  p rawac h  p r z e ­
konać,  nic pot rzebywnłby  ich szukać  w ustawach 
iunych obowiązujących.  Nie widzę  tedy dla czego 
te k ró tk ie  i ja sne  pa ragra fy nie miałyby być tutaj  
pozos tawione .  Jeżel i  nie są w sp rzecz nośc i  z us tawą,  
zos tawmy je tutaj .

M a r s z a ł e k .  Po se ł  K rz ec zun ow ic z  ma głos .

P o se ł  K r z e c z u n o w i c z .  J a  nie mogę z g o ­
dzić się z popraw ką  lir. W o d z ic k ie g o ,  gdyż  m u ­
siel ibyśmy tuta j  ca łą  us t awę  o należności  do gminy 
włożyć,  ażeby rze cz  wyczerpać .  Po cóż j e d na k  t ę  us t a ­
wę kłaść  do s ta tu tu  k r a k o w sk ie g o ?  zaś  t a k ,  j a k  §§.  
12. ,  13. i 15, w sta tucie są p roponowane ; n i e m o ż n a  
j e  p r z y j ą ć ;  bo §§. 13. i 15. sp rzeciwiają się us t a ­
wie Pań s twa  z r. 1863.  Dlatego zupe łn ie  zgadzam 
się z po p r aw k ą  komisyi .

M a r s z a ł e k .  Czy żąda j e sz c ze  kto g ło su?
P. Gnoiński  ma głos  a potem je sz c ze  hr .  Wodz ick i .

Poseł  G n o i u s k i .  P rz ec iw ko  wnioskowi  od­
noszącemu się do §. 12. powsta ję  z p o w o d u ,  że 
§. 12. nie za w ie r a  sposobu nabycia własnośc i  cz łon­
ka , tylko wskazuje w a r u n k i ,  od k tó rych  zawisło 
przyjęcie .

Us tawa  o p rzyna leżnośc i  podaje cz te ry  spo­
soby nabycia własności  cz łonka  gminy  —  między 
niemi j e s t  j eden w y raż a j ąc y  w ar un k i  p rzy ję c ia ,  
w aru nk ów  a to pod j akiemi  przy jęcie  może  być 
dokonane zaś  niewskazuje.  Uważam prze to  §. 12.  nie 
tylko za  n iezbędny ,  ale p rze c iw nie  za  usuwający 
te wątpl iwości ;  —  więc sądzę k iedy autorowi© p r o ­
j e k tu  p rzy ję l i  go i zupe łnie  us tawie się nie sp r z e ­
ciwia — więc §. 12. powinienby pozo s t ać ;  o in ­
nych nie mam nic do po w ie dz en ia ,  i zgadzam się 
zupe łn ie  z wnioskiem komisyi  a tylko obs t a j ę ,  
aby §. 12. się ot r zymał .

M a r s z a ł e k .  Hr.  Wo dz ic k i  ma głos.
Hr .  H. W o d z j , c k i .  Z r z e k a m  się głosu.

M a r s z a ł e k  Nikt  więcej  głosu nie ż ą d a ?  
( N i k t )  wiec dyskusya zamknięta .  S p ra w o z da w c a  • 
ma głos.  » - e  *. 1 **’

S pr a w oz d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Muszę się 
oświadczyć p rzec iwko wnioskowi  p .Wodz ick iego  i p. 
Gnoińskiego dla tego,  że skoro już  ustawa poprzednia  
inna normuje  tego rodza ju  s tos un k i ,  tak naj lepiej  o 
tych w następnej  us tawie  nie wspominać,  ty lko się o d ­
nieść do dawnie jszej  —  a ja mam honor  powie ­
dz i eć ,  że i komisya nieco t rwoż l iwie  pos tępy  w a ł a , 
aby p rzypadkiem nie popaść w ko n t r ady ke ye  z u s t a ­
wą  dawniejszą a ob ow iąz u ją cą ,  i nie nz raz ić  ca ­
łego s t a tu tu  na pozbawienie  sankcyi .

W  §. 12. byłoby może pożądaucm wyszczególnić ,  
j a k  pow iad a j ą— warunki  p rzyjęcia  ( c z y t a ) :  „ o b y w a ­
te l s two  k ra j ow e ,  prawo r o z r zą dz an i a  osobą swoją  i 
ma jątkiem , życie  n ie s k a z i t e ln e ,. ś rodki  dos ta t eczna 
u t rzymania  siebie i r o dz in y44, ale p rzy zn am  s i ę ,  że są 
rozmai t e  sposoby w idzen ia—jedn emu  lub drugiemu 
wydawałoby  s i ę , że teu §. śc ieśnia us t a wę  t amtą 
o p rzyna leżności  do gminy,  więc  m ógłby być am-
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ba ras  — dla tego komisya j e s t  p rzec iw poprawce  
hr .  Wo dz ic k ie go  i p. Gnoińskiego — a p rzeciwko 
poprawce  hr.  Wodz ic k ieg o  tem b a r d z i e j , że §. 15. 
j e s t  w p ro s t  p r ze c iw n y  —  j a k  p. Krzeczunowicz  
za uw aża ł  — tym ustawom z 3. Grudnia 1 8 6 3 ,  i 
dla t ego obsta ję  p r z y  wniosku p i e rw o tn y m ,  aby 
zamias t  §§.  12., 13. i 1 ó., p rzy jąć  j e den  § g r a f  na ­
s tępujący  ( c z y ta ) :  „S tosunki  p rzyna leżnośc i  do gminy 
o kreś la  us t awa  z dnia 3. Grudnia  1863 (I. 105 dz. 
pr .  P . ) “ (Głosy .  W a r u n k i  p rzy jęcia— nie s tosunki) .  
Z ro b i ł  mi uwagę  p. K rz e c z u n o w ic z ,  k i e dy je s zc z e  
formalnie nie by ł  postawiony wn ios ek ,  i czyta łem 
rzeczywiśc ie  „ W a r u n k i "  —  to nic nie zmien ia ,  
czy s tosunki  czy warunki ,  to wszys tko  wyjdzie na 
jedno —  więc proponuję s to su n k i ,  dla tego że tak 
j e s t  w s ta tucie lwowskim.

M a r s z a ł e k .  T u  są dw a  wnioski  oddzielne 
wniosek p. W o dz ic k ie g o ,  aby wszys tkie  t r z y  p a r a ­
g ra fy by ły  u t r z y m a n e ,  a po tem wniosek  p. Gn oiń­
sk i eg o ,  aby u t r zym ać  tylko  §. 12. W i ę c  te wnioski  
musz ą  być  popar t e .  Poddam ood g łosowanie  na­
p rzód  wniosek  p. W o d z ic k ie g " .

Poseł  lir. H e n r y k  W  o d z i e  ki .  Cofam 
mój wniosek.

M a r s z a l e k .  Wi ęc  zos taj e wniose k  p. G no-  
i ó s k i e g o . k tó r y  wy ma ga  poparcia .  K to  pop ie ra  ten 
wniosek  , -—  rac zy  rę kę  podnieść.  —  N ik t  nie 
podnosi .  —  Nie j e s t  popar ty,  więc  upadł .  Poddaję 
w niosek  komisyi  pod g łosowanie .  Może pan refe­
r e n t  będz ie  ł a sk aw je szc ze  r az  przeczytać .

S p ra w oz d aw c a  p, Z y b l i k i e w i c z  ( czy ta  
p o w tó r n ie ) :  „ W a r u n k i  p rzyn a l eż noś c i  do gminy
okreś la  us t awa  z d. */,* 1863 (I, 105 dz. pr .  P . ) “

Po se ł  lir. A d a m  P o t o c k i .  Zam ias t  „ w a ­
ru n k i "  winno stać „ s tosunk i"  p rzyna leżnośc i  do 
gminy.

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Tak ,  bo 
mylnie powiedziałem był.

M a r s z a ł e k .  Kto za  tern pa ragra fem ko­
misyi,  r aczy  r ę k ą  podnieść.  (W ię k s z o ś ć  podnosi  ręce ). 
J e s t  przyję ty .

Poseł  B a d  en  i. W  mie jsce k tó rych  § § f ó w ?

S pr a wo z d aw c a  p. Z  y b l i k i c w i e z. W  miej ­
sce 12 , 13. i 15. Nas tępu je  t e ra z  §• l ^ t y —  ten 
brzmi  :

„Od p rzyjęcia  na w łas ną  prośbę do gminy 
pob ie raną będzie na fundusz miejski  opłata w k w o ­
cie 10, 25 lub 50 złr.  wal.  a u s t r , , k tó r ą  rada 
miejska s tosownie do zamożnośc i  -  p rzy ję tego  
oznaczy ."

/

M a r s z a ł e k .  Debata o t w a r t a ,  —  gdy  nikt  
g łosu nie żada,  poddam pod głosowanie .  Kto j e s t  
za tym p ar a gr a fe m ,  r aczy rękę podnieść,  ( W i ę k ­
szość. )  Je s t  przyję ty .

Sp ra w oz da w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  

„ T y t u ł  V. O sp ra w ac h  i obowiązkach miesz ­
kańców gminy  §. 16 ty. Wszyscy  mieszkańcy
mias ta  mają w ogóle p r a w o ;

« )  do bezpieczeńs twa  osoby i własności  w o b r ę ­
bie gminy znajdującej  s ię :  

b )  do korzys tan ia  z p rzedmio tów i zak ładów na 
publiczny uży tek  p r z e z n a c z o n y c h ,  s tosowoie  
do u rządzeń tycb zakładów1.“

M a r s z a ł e k .  Deba ta  o twar ta .
X .  P a w l i k ó w  prosi o głos .

M a r s z a ł e k .  X. Pawl ików ma głos.

X. P a w l i k ó w .  Ja  dumąj i i ,  że  tu  m us Ja  
zaj ty  nszybka w ty t u l i , nie ..o sp ra w ac h" ,  ałe 
może „o p r aw ac h" .

S p ra w oz d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  To j e s t  
błąd d rukar sk i .

M a r s z a ł e k .  Deba ta  nad tym paragra fem
jest. o twar ta .  Gdy nikt  g łosu nie żąda,  więc p o d­
dam pod g łosowanie.  Może j e szcze  r az  odczytać ' ?

S p ra w o z da w c a  p. Z y b I i k i e  w i c z ( cz y t a  p o ­
wtórnie  §. 16. ) .

M a r s z a ł e k .  Kto za przyjęciem,  tego p a ­
ragrafu,  r aczy  rękę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć )  J e s t
P wy ję ty .

Sp ra wo z da w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Mam h o ­
nor  zwróc ić  uwagę  Wysok ie j  Izby,  zanim p r z y ­
stąpię do czytania §4j. 17. i 18., że te ju ż  tem sa ­
mem uległy niejakiej zmianie,  pon ieważ  nie zos tal i  
mieszkańcy  podzielę,ni na cz łonków g m in y ,  u cz e ­
s tn ików i obc ych ,  ale tytko na członków’ gminy i 
na ob cych ,  wiec w sku tek tego zajdzie tu od po ­
wiednia zmiana.  P rzeczy łam najprzód w p i e r w o ­
tnej  styl izacyi  , a potem przeczytam,  jakie zmiany 
nastąpić musiały.  Pierwotnie było ( c z y t a ) :

„§.  17. Cz łonkowie  gminy mają p r aw o :
a )  do s t a ł ego pobytu w obręb ie  g m i n y :
b )  do zawiadywania  sp rawami  gminy w g r a n i ­

cach tym s ta tu tem zakreś lonych  ;
r )  do wsparcia  z funduszów gminnych  w razie 

zubożenia,  choroby  lub nieudolności  do p r acy ,  
stosowmie do w łaśc iwyc h  u rzą dze ń . "

W i e c  tuta j  była mowa tylko o członkach  
gminy.  Obecnie to samo rozumie  się i o uczes tni ­
kach.  W  sku te k  tego zamias t  lit. c. przyjdz ie  

| tylko t ak i  u s t ę p : „P rzy n a le ż ąc y  do gminy mają
87
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nadto prawo do w sparc i a  z funduszów gminnych 
w raz ie  zub ożen ia ,  c h o r o b y ,  lub nieudolności  do 
p racy ,  s tosownie  do właśc iwych  u r z ą d z e ń . “

To j e s t  tylko natura lna konsekwencyą tego 
cośmy przyjęl i ,  a p rze to samo §. 18. odpada

W e d ł u g  poprawki  uczes tn icy  stali się cz łon­
kami gminy  ; tein samem p ar a g ra f  o uczes tn ikach 
odpada.  Więc  b rzmiałby p a r a g ra f  j ak  nas tępuję:  
na jp ie rw lit. a i b tak j a k  są ( c z y t a ) :

„ « )  do s t a ł ego pobytu w obrębie  gminy ;  
b )  do zawiadywania  sp rawami  gminy ,  w g r a ­

nicach tym s ta tu tem zakreś lonych .“

Li t e ra  <■) odpada w p ra w d z ie ,  ale o ty l e .  Ze 
osobny ustęp zaczynać  się będzie s łowami:  p r z y ­
należni  do gminy  m a j ą . n a d t o  p r a w o . . . . “

Pose ł  P a s z k o w s k i .  A cz łonkowie gminv 
nie mają tego p r a w a ?

M a r  ś z a ł  e k. Debata o twar ta .

G l o s y .  P roszę  o głos.
Po se ł  S k r z y ń s k i .  Pod lit, c czytan i :  „do 

wsparc ia  z funduszów gminnych w razie zu bo że ­
nia, choroby  lub nieudolności  do pracy,  s tosownie  
do właśc iwych  u rz ą dz eń ,“

T a k  j a k  j e s t  s tyl i zowany ten ustęp,  z d a w a­
łoby  s i ę .  Ze kto ubogi,  chociaż nie chory  i n i e ­
zdolny do pracy,  albo kto posiadając m a ją t ek ,  je­
żeli p r zy tem je s t  chory,  lub do pracy nieudolny,  
miałby t a kże  p rawo  do wsparcia.  T a k  s tyl izowany 
ustęp nie sądzę aby był w myśl k o m is y i ; dlatego 
p roponu je  p o p r a w k ę ,  k tóra  zapewne  odpowiadać 
będz ie  myśli  komisyi,  t. j .  : „w razie zubożen ia  i 
choroby,  lub nieudolności  do pi*acya g'dyż d w i  wa­
ru n k i  są po t r ze bn e ,  aby mieć w s p a r c i e ,  j ednym 
j e s t  ubóstwo,  a drugim nieudolność do p rac y  lub 
choroba.

Sp  raw ozd aw ea  p. Z y h I i k i e w i c z. Mnie się 
zdaje,  Ze myśl szanownego  opponenta znajdzie się 
w redakcyi  p r zez  nas proponowanej .

Poseł  S k r z y ń s k i .  Z redakcyi  p ro jek tu  
zdawałoby  się, jak gdyby  każdy z tych warunków 
a osobna dawa ł  p raw o  do w sp ar c i a :  zubo że n i e ,  
choroba i nieudolność,  gdy tymczasem zubożenie  i 
choroba  ma ją  s t anowić tytuł  do t e g o ,  a więc te 
dw a  w ar un k i  pot rzebne.

Sp ra wo z da w c a  p. Z y b 1 i k i e w i c z. J a  p r z y j ­
muję ten d o d a t e k ; więc us tęp t r zeci  b rzmia łby  t a k :  
„P rzy na leż n i  do gminy  mają nadto p r aw o  do w s p a r ­
cia z funduszów gminnych w razie zubożenia i 
choroby,  lub nieudolności  do p r a c y ,  s tosownie do 
właśc iwy ch  u rz ą dz eń .“

Pose ł  L i p c z y ń s k i .  P ros zę  o głos.

M a r s z a ł e k .  Pos e ł  Lipczyński  ma głos.

Poseł  L i p c z y ń s k i .  J a  pros i łbym o wyja-  
j  śnienie ,  czy w myśl wniosku członkowie gminy 

mają t akże  prawo  w raz ie  zubożenia  do w s p a r c i a  
czy tylko p rzyna leżn i?

Sp ra wo z da w c a  p. Z  y b l i k i e w i c z. T u  jest  
w yraźn i e  powiedz iane,  Ze c i ,  k tó rzy  są p r z y n a ­
leżni,  mają to p rawo .  Cz łonkowie  z a ś , k tó rzy  są 
tylko uczes tnikami gminy,  to o tych się suponuje, 
Ze należą do innej  g m in y ,  więc w tamtej Swojej 
gminie mają p rawo  do wsparcia ,  a nie w tej.

M a r s z a ł e k .  Czy żąda kto j e szc ze  g ł osu ?

Pose ł  hr.  It a d  e ni .  W  takim razie  wypad a­
łoby może objaśnić,  kto  ma być uważany za p r z y ­
należącego  do gminy ,  bo tego w p rzy ję tych  już  
§§fach nie znajduję.

S pr a w oz d aw c a  p. Z y b-li  k i e w i  c z. Bo t o .  
j e s t  o rzeczone  w osobnej ustawie.

Poseł  x. P a w I i k ó w. Pi ■oszu o hołos.

M a r s z a ł e k .  Poseł  x. Pawlików ma głos.

Poseł  x. P a w l i k ó w .  Ja tilko dla toho za-  
bcraju bolos,  że w paragraf!  nedawno s tyl i zowanym 
w sk az a ł y ś t n o , ko try i  sul cz łenamy g m in y ;  odże 
tam j e s t  ( c z y t a )  :

„Członk iem gminy k r akow sk ie j  j e s t  każdy 
mieszkan iec mias ta  Krakowa,  k tó rem u w ed ł ug  ustaw 
Pańs twa  ze względu na u r o d z e n ie ,  d łuższy  pobyt ,  
s tosunki  familijne lub s łu żb ow e  w Krakowie  p raw o  
należen ia  do tute jszej  gminy  s łuży,  j a k  równie  ten,  
k tó ry p rze z  władzę  gminną za jej  cz łonka  p r zy ję ­
tym zos tan ie .u Odże toj  §. 17. wed l a  toho j a k  
nam odczytaw p. r e f e ren t  m ow yt  6 cz łenach  gminy  
w ogólnosty,  a potom mow yt  o p ryna łeżnych .  
Otze j a  dnmaju,  że tim zaspokoju hospodyna  L ip -  
czyńskoho.

M a r s z a ł e k .  Czy nikt  więcej  g łosu  nie
ż ą d a ?  ( Pos e ł  Zl iyszewsk i  p rosi  o g łos) .

Poseł  Z h y s z e w s k i .  Chc ia łbym tuta j  z w r ó ­
cić uwagę.  Ze nie może być opuszczony  drugi
ustęp §. 18., i zachowuję głos  do tego paragrafu.

S p r a w o z d a w c a  p. Z  y b I i k i e w i c z. O tern
mowy je szc ze  nie m a ,  —  to p rzy jdz ie  dopiero
później .

M a r s z a ł e k .  Czy nikt  więcej  g łosu  nie
Zada? ( N i k t . )  W ię c  dyskusya zamknięta .  Pan 
r e fe ren t  może zab ie rze  g ł o s ?

Spraw ozda wca  p. Z y b 1 i k i e w i ez .  Nic  nie 
mam do dodania jak tylko prośbę,  abyście p a n o ­
wie tę samą s tyl izacyę p rzy ję l i  ( cz y ta  §. 17.  w ra z  
z p op raw ką  komisyjną  w ustępie c )  j a k  wyżej .
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M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za tym paragrafem,  
r ac zy  rękę  podnieść.  ( W ię k s z o ś ć ) .  J e s t  przyję ty .

S p ra w oz d aw c a  p. Z y b I i k i  e w i c z. §• 18fy 
miałby odpaść,  s tosownie do podziału,  j aki śmy z r o ­
bili co do mieszkańców miasta Krakowa,  a to z po­
wodu,  że p r aw a  ich są j u ż  w §. 17. okreś lone.  
Ten  §. 17. brzmi  bowiem (cz y ta  go znowu).

'• Poseł  G r o c h o l s k i .  J a  sadze,  że my tylko 
głosujemy nad tern, co komisya wnosi  — komisya 
nie wnosi  nam §. 18., więc nie mamy nad czem 
g łosować ,  chybaby ktoś  z członków pos tawi ł  wnio­
sek,  p roszę  aby nad tern głosowano.

Poseł  Z a k r z e w s k i .  W  §§. 17. i 18. pro-  
j a k tu  widzę ważn ą  różnicę między p rawami  cz łon­
ków gminy  ( p r z y n a le ż n y c h )  a p rawami  ucz es tn i ­
ków.  W  projekcie §. 17. p rzyz naw ał  tylko c z ło n ­
kom gminy p raw o  zawiadywania  sp rawami  g m in ­
nemu —  mówię członkom gminy  —  w znaczeniu 
s t a tutu to j e s t ,  t ylko p rzyua leżnyin do gm iny ,  nie 
za ś ' u c z e s t n i k o m ,  k tó rym §. 18. p r z y z n a w a ł  tylko 
p rawo wybie ran ia  cz łonków rady gminnej ,  a to jest 
zupełnie  co inn ego ;  daleko większe prawo  p r zy ­
znawał  projekt ,  cz łonkom przyna leżnym do gminy,  
bo p r zy z n aw ał  im p rawo zaw iadywania  sp rawami  
gminy,  zatem przyz naw ał  im p raw o wybiera lnośc i  
do Hady miejskiej ,  a uczes tnikom tylko p rawo w y ­
boru  cz łonków tejże Hady.  Więc  gdybym był 
p rzewidywał ,  że  §. 18. nie p rzy jdz ie  pod dy skus ję ,  
to  by łbym z r o b i ł  tę uwagę za raz p rzy  § . 1 7 . ,  pun k­
cie. 5 ) ,  bo widzę bardzo  wielką  różnice między 

p ro jek tem s ta tu tu  a poprzednią  naszą uchwałą.

S pr aw oz daw ca  p. Z y b 1 i k i e w i c z. Ale i 
o w s z e m , ja  p roszę  żeby §. 18. p rzyszed ł  pod 
obradę-

f. Mnie się zdaje,  że odpadnie dyskusya.  jeżeli 
wy jaśnię  p, Z a k r z e w sk ie m u ,  że podług  dawnie j­
szego p rojek tu  cz łonkowie gminy są co. innego jak 
u cze s t n icy ,  a podług" uchwały,  jak my j ą  t e raz  
p r zy j ę l i śm y ,  i członkowie i uczes tnicy mają te 
same p rawa.

Poseł  Z a k r z e w s k i .  G to mi też właśnie 
id z i e ,  że uchwala nasza za ta r ł a  tę różnicę.  
W  projekcie s ta tutu jest  p rzyznane  p rawo z a w ia ­
dywania  sprawami gminy tylko członkom gminy,  
t. j; w znaczeniu  projek tu  tylko p rzyna leżnym do 
g m in y ,  nie zaś  uczes tn ikom;  tym bowiem § 1 8 ’
p r zyz na j e  tylko p rawo wyboru cz łonków do rady 
gminnej .  To j e s t  zupełnie  co innego,  jeżel i  mogę 
w yb ie r ać  a nie mog-ę być wybranym i za w iad y­
wać.  Żałuję  bardzo ,  że nie zwróc i ł em na to uwagi  
Wysok ie !  I zby  p rzy  §. 17.

M a r s z a ł e k .  Poseł  Zbyszewsk i  ma głos.
Poseł  Z b y s z e w s k i .  Co do paragra fu  18. 

u w a ż a m , że drug i  ustęp §. 18- w żaden sposób 
opuszczonym być nie m o ż e ,  pon ieważ t r ak tu je  
w p rzedmiocie  zupe łnie  odrębnym od ustępu p i e r w ­
szego.  Ustęp teu b r mi :

„Pos iadacze  realności  lub zakładów wyjętych 
„od c ięża rów gminnych  nie mają p raw członkom 
„gminy i uczes tnikom zapewnionych .  Pod wzg lę -  
„dem j e d n ak  policyjnym, za rządc y  tych realności  i 
„zak ładów do ogólnych mie jscowych przepisów7 z a ­
s t o s o w a ć  się winni . “

Jes t em obeznany ze s tosunkami  K rak ow a  i 
wiem, że istnieją tam takie realności ,  k tóre  są w y ­
ję t e  od ciężarów7 gminnych,  p rze to j e s t e m zdania,  
żeby ten ustęp zos tał  za t r zymany.  P ie r w sz y  ustęp 
może być opuszczony.  To  zaś co powiedz ia ł  p. 
Zakrzewsk i ,  r zeczywiście  ma swoje przyczyny.

Panowie nic uważal iście ,  j a k  ogromne zmiany 
wp rowadzamy w sta tut .  W K rak ow ie  uie znają 
wcale obywatel i  miejskich —■ myśmy zeszli  na 
s tanowisko n iw e l a t o r sk ie , jakie nam w projektach  
s ta tutu  gminnego Rząd p r z e d ło ż y ł ;  Kraków zaś zu ­
pełnie inaczej  te r zecz po jmuje ,  o u nie zna ani 
obywate ls twa ,  ani nawet  obywate l s twa  honorowego,  
a p r zez to  żeśmy wypuści l i  ustęp t r ak tu jący  o cz łon ­
k ac h ,  będziemy musieli  wszys tko  t ak  n iwe lować ,  
j ak  j e  niweluje p raed łożeu ie  r ządowe ,  p r a w a  gm in ­
nego.  Nie zabiera łem głosu p rz y  p ie rws zy ch  p a ­
r a g r a f a c h , bo byłem tego zdania ,  ażeby u t rzymać  
wszys tk ie  j a k  by ły  podane , ale kiedyśmy weszl i  
na d rog ę  poprawek ,  to nie wiem jak  z tego w y ­
brniemy.

Słusznie  zauważa ł  p. Zakr ze ws k i ,  że p rojek t  
roz różn ia  cz łonków gminy ód uczes tników,  tu zaś 
będzie t r zeb a  dalej nadawać p rawa uczestnikom.,  
które Kraków nie chciał mieć.

Nie będę się rozwodz i ł  nad dalszem po p ie ra ­
niem tego co powiedz ia łem,  tylko zas t r ze gam  s o ­
bie głos na później  dla wykazan ia ,  j a k  wielka j e s t  
różnica  między p rzed łożen iem kr ako w sk i eg o  s t a ­
tutu od innych s t a tu tów miejskich,  a na t eraz  j e ­
s tem za u trzymaniem ustępu drugiego.

M a r s z a l e k .  P. Krz ecz uno wi cz  ma głos.
Poseł  K r  z e c z u u o w i c z. Nie mogę się 

zgodz ić na wnioski  panów Zbyszewsk iego  i Z a ­
k rzewskiego ,  i pop ie ram wniosek  k o m is y i , t, j.  ż e ­
by cały p a r a g ra f  zos ta ł  opuszczony.

Druga po łowa ostatniej  al inei t ego pa ragra fu  
j e s t  zdaniem mojem kompletnie  n i e p o t r z e b n ą ;  stoi 
tutaj  ( c z y ta ) :  „pod  względem jednak  policyjnym,
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„ża rządzc y  tych rea lności  do ogólnych miejsco-  
»wych p rzepi sów s tosować  sie winn i . “

Każdy obywatel  mnsi się s tosować  do p r z e ­
pisów,  nie t r ze ba  wiec nawet o tein mówić.  — Co zaś 
po łowy do p ie rwszej  tej a l in e i : „Pos iadacze  realno-  
,.sci lub zak ładów,  wyjętych od c i ęża rów gminnych . 
nie mają p r a w  członkom gminy i uczes tnikom z a ­
p e w n i o n y c h . 1* Tak ich  posiadaczy ,  jeżeli w ogóle 
są ,  może być w Krakowie  ba rdzo ma ło ,  tak że 
nawe t  o tem mówić nie w ar to ,  sądzę więc żc l .en 
ustęp zupełnie jest ni epot rzebny.

Zaś  p ie rwsza aiinea tego paragra fu zawiera  
pos ta no wi en i e ,  p rze c iw k tó remu tem bardziej  w y ­
stąpić m us z ę ,  gdy  nasza  komisy a p racująca nad 
ogólną ustawą dla gmin ,  przy ję ła  dia całego kraju 
zasadę l ihe raluie jszą,  żc uczestnicy gminy maja 
p raw o  wybieralności .  J a kż e b y  to było,  żeby K r a ­
kowian in ,  posiadający w innej gminie Gal i c j i  jaką 
pos iad łość ,  mógł  w lejże gminie wykonywać  te 
p r a w a ,  k tó r eby  obywatelom galecyj sk im w K r a k o ­
wie nawzajem nie p rzys łuża ly .  To  być nic mo­
ż e ;  dziwi mnie w ięc ,  że koledzy  moi z komisyi 
gminnej  chc ą ,  żeby taki wyjątek  dla K rak ow a  
byl  zrobiony.

Z tych więc powodów zgadzam się zupełnie  
z wnioskiem sp raw ozd aw cy ,  aby ten p a r a gr a f  był  
opuszczony.

Poseł  P a s z k o w s k i ,  J a  się d z i w ię ,  żc tą 
kw es ty ą  co do wybie ra lności  p r zez  cz łonków 
i uczes tn ików gminy przez  p.  Za kr ze w sk ie go  w ten 
sposób podnies ioną zo s t a ł a ,  bo w paragraf ie  35. 
t ego nam prze d ło żon eg o  s ta tutu wyraźnie  jest po­
w ie dz ia ne ,  że :  „Obieralnymi  na cz łonków Rady
miejskiej  są wszyscy cz ło n k o w ie ,  za tem i ucz es t ­
nicy g m in y ,“ nie rozumiem więc,  co mogło p. Z a ­
k r ze wsk iego  do podniesienia  tej kwes tyi  spowodować .

M a  r s z a ł e k .  Poseł  Zb yszew sk i  ma głos.

Poseł  Z b y s z e w s k i .  Nic podnosi łbym g łosu 
drugi r a z ,  gdyby  mnie nie w zy w ał  poseł  Krz e -  
caunowicz .  Muszę zaś  odpowiedzieć najpierw co 
do owych budynk ów  i r ea lności  w Krakowie  o p o ­
da tku w oln ych ,  jakich j e s t  więcej  niż gdzieindzie j ,  
bo ju ż  przeszłą  r azą powiedz ia łem,  że Rząd z a ­
b r a ł  ma jątek miejski  i Rzeczypospo l i te j  k r a k o w ­
skiej .  W  sku te k  za br an i a  majątku są n iektóre  
r ea lności  własności  niepewnej ,  może zos taną one 
własnośc ią  Rz ą d u ,  a od tak ich rea lności  Rz ąd  nie 
płaci  podatku.  Co do d r u g i e g o , za rzu ca  nam p. 
K rz ee zu n o w ic z .  że w Krakowie  byłoby  inne prawo,  
jak w innych gminach.  A jużcić powinno inne być.  
Miasta mają p raw o  nadaw ać  sobie własne  sta tuta ,

mogą je śc ieśniać  jak im się po d o b a ,  ro zs z e r za ć  
zaś tylko takowych nie m o g ą ,  i w tem właśnie 
leży różn ica  s ta tu tów dla miast  innych,  mianowicie 
dla L w o w a ,  od s t a tutu dla gminy Krak ow a .

M a r s z a ł e k .  Czy kto żąd a  j e szcze g ło su?  
( N i k t . )  Gdy nikt  g łosu  nie ż ą d a ,  dyskusyn z a m ­
knięta.  Sp ra wo z d aw c a  ma glos.

Sprawo zd awc a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Jabym 
nie rad,  aby k toko lwiek  z panów'  obawia!  się i ż a ­
ło w a ł ,  że rodzaj  n i w e l ac j i  między obywate l s twem 
krakowsk ie in  zaprowadzamy.  Nie lękajcie się p a ­
nowie.  niwelaeyi  żadnej  nie zaprowa dza my.  P ro je k t  
s tatutu k rak ow sk i eg o  dziel i ł  mieszkaneów na c z ło n ­
ków,  czyli na obywatel i  i na uczes tników,  ale 
miedzy obywatelami  a uczes tnikami  nie robi  ż a ­
dnej  różnicy,  jednym i drugim przyzna je  to samo 
p rawo w y b ie r a ln o ś c i . j ak s łusznie udowodni ł  p. 
P as z k o w s k i ,  powołu jąc się na §. 35. ,  i wdz ięczny 
jestem panu Komisa rzowi  r z ą d o w e m u ,  że mnie 
uważnym z robi ł  na §. 9. ram rc i ohs ra low sk i ch  :
„Ażeby być uprawnionym do wyboru w gminie , 
jest  r zeczą  niezbędną być cz łonkiem gminy .u

Tymczasem uczes tn icy  nie byli  cz łonkami  
jakżeż było ich przypuśc ić  do w y b o ru ?  T rz eb a  
było ich nazwać inacze j ,  lecz to wcale nie j e s  
niwclaeyą,  ho czem oni by l i ,  tym nadal pozostaną.  
Zaś  co do §. 18. ,  czy go za t r zym ać  lub opuścić,  
to jestem zupełnie  za  opuszczeniem tego §., i p o ­
wołuję się w tem wzg lędzie  na to ,  co p. K r z e -  
czunowicz powiedz ia ł .  §. 18. b rzm i  j a k  nas tępuje  
( c z y t a ) :  „U cze s tn icy  gminy mają p raw o  do pobytu 
„w gminie tutejszej ,  a o ile są obywate lami  P a ń -  
„ s t w a .  do wyboru  cz łonków władzy  gminnej  w g ra -  
„n ieach niniejszego s t a tu tu  , nakoniec do wszys t -  
„kicli  dobrodz ie j s tw,  k tó r e  cz łonkom gminy  z tego  
„ ly lulu  s łu ż ą ,  z j akiego  uczes tn ik  gminy  w związku  
„z  gmin ą  mias ta  zos ta j e . “

„Pos iadacze  r ealności  lub z a k ł a d ó w ,  wyję • 
„ tych od c i ęża rów g m i n n y c h , nie mają p raw człon-  
„kom gminy  i uczes tn ikom zapewnionych .  Pod 
„wzg lędom jednak po l i cyjnym,  za rządcy  tyc h  r e ­
a l n o ś c i  i zak ładów do ogólnych miej scowych  
„prz ep i sów  s tosować  się winni.  “

M a r s z a ł e k .  Poddam ten §. ustępami  pod  
g losowanie .

G ł o s y .  T a k ,  t a k ,  ustępami .
Sp ra w o z da w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y ta  

pow tórn ie  l. ustęp §. 18.)

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za p rzy jęc iem tego 
us tę pu ,  nieeh raczy  rękę  podnieść.  (Mniej szość . )  
Ten  ustęp upadł .  Odczy ta jmy  t e raz  d rugi  ustęp.
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S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( czy ta  
drugi  ustęp §. 18.).

M a r s z a l e k .  Kto j e s t  za o t r zymaniem tego 

ustępu.
Po se ł  A d a m  hr.  P o t o c k i  ( p r z e r y w a )  Sa l -  

va redact ione .
G ł o s y .  T a k  j e s t ,  salva r edact ione.
M a r s z a ł e k .  Kto  z a  u trzymaniem lego us tępu,  

niech r ac zy  r e k ę  podnieść.  (Rez u l t a t  g losowania 
wątpl iwy .  Niepokoj  w Izbie) .

G ł o s .  P ros zę  o g łosowanie  p rze z  powstan ie  

z miejsca ( g w a r ) .
M a r s z a ł e k .  ( P u k a  laską ma rsz a ł kow sk ą . )  

Kto j e s t  za u t r zymaniem tego u s t ę p u ,  niech raczy 
wstać.  Zw rac a j ąc  się do p. s e k r e ta r zy . )  T rz e b a  

obliczyć.
S e k r e ta r z  L u d w i k  hr .  W  n d z i c k i ( po 

obl iczeniu)  41) s to jących ,  ale p r osz ę  o p r zec iw 
p r ó b ę ,  bo j e dn i  w s t a ją ,  d rudzy  siadają.

M a r s z a ł e k .  T e r a z  p roszę  panów o ko n t ra -  
próbę.  Kto j e s t  za  zmazan iem tego us t ęp u ,  r a ­
czy wstać.  ( W s t a j ą . )  P roszę  pp. se k re ta r z y  obli­
czyć.  ( G w a r . )

Pose ł  hr.  W o d z i e  k i  (po  obl iczeniu)  45 j e s t  
s to jących ;  to zanadto  mata różn ica  i zachodzi  
wątpl iwość.

M a r s z a ł e k  ( p u k a  laską m a r . )  Je szc ze  r az  
zrob imy p r ó b ę ,  j eże l i  się nie uda.  przystąpimy do 
g łosowania  imiennego.  Kto jest  za ut r zymaniem 
drugiego ustępu §. 18. ,  r aczy wstać.  ( W st a ją . )

P ro s z ę  obliczyć.
Pos e ł  L u d w i k  lir. W o d z i e , k i .  ( Po  obli­

czen iu )  47.
M a r s z a ł e k .  Zrob imy t e raz kon trap róbę .  

Kto j e s t  za wymazan iem tego us tę pu ,  r ac zy  wstać.  

( W s t a j ą ) .
Poseł  L u d w i k  hr .  W  o d z i ę k i .  ( P o  obli­

czeniu 47 za u t rzymaniem tegn ustępu i 47  za 
j ego  opuszczeniem.

Po se ł  xiążę S  a n g n s z  k o Marsza lek  decyduje.
P o s d  G n i c l i n l  s k  i. Po d ług  regulaminu 

wniosek  upadł .
M a r s z a ł e k .  Pon iewa ż  47.  g łosó w było 

z a  u t r z y m a n ie m ,  a 4 7  p r z e c i w ,  więc  wniosek 

upada.
S p ra w oz d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z ,  ( cz y ta ) :

19.  Obcy  mają  p raw o  p r ze byw an ia  w gminie,  
„dopók i  nie p r ze kra cza ją  us taw,  lub nie s taną sie 
„c ię ża rem  dobroczynności  publ iczne j . "

M a r s z a ł e k .  Nad §. 19. dyskusya o twar ta .  
Czy k to  żąd a  g ło s u ?  Pan  Kocz yń sk i  ma glos.

Pose ł  K o c z y ń s k i .  Byłoby r ze cz ą  p o żą ­
d a n ą ,  zeliy obcy,  jeżel iby z jakiejkolwiekbądź 
p rzyczyny opuśc ić  miasto był  zniewolony,  mial 
sobie zapewnione  p raw o  r e k u r s n ,  o k tó rem 19. 
nic nie w sp om in a ;  dlatego proponuję  dodatek  do 
tego k tó rego  t r e ść  nas tępująca :  „ Jeże l iby  obcy 
. j ak ie m ro zporządzen iem gminy w tej mierze  czuł  
„s ię  p o k r z y w d z o n y m ,  s łu ży  mu p r aw o  odwołania 
„się do naczelnej  w ład zy  k ra jowej ."

M a r s z a ł e k .  P ro sz ę  ten wniosek na piśmie 
podać.  ( P .  Koczyńsk i  oddaje wniosek  do laski  
ma rsz a łkowsk ie j ) .  Na jprzód  czyli  ten wniosek jest  
popar ty?  Kto go po p ie ra ,  r ac zy  wstać.  ( W s t n j a . )  
J e s t  dos ta t eczn ie  popar ty.  Czy żąda j e s z c z e  kto 
g łosu?

G l o s y .  P rosz ę  o glos.  J a  p roszę  o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł  S ma rze w sk i  ma głos.
Pose ł  S m a r z e w s k i .  Z w rac am  uwagę Wys.  

Izby,  na §. 121., w k tó rym jest  powiedz iano  ( c z y t a ) :  
„Każdej  korporacy i  i każdemu mieszkańcowi  p o ­
s t a n o w i e n i e m  gminy  u c i ą ż o n e m u , s łuży p r aw o  
„odwołania  się do p rze łoż one j  władzy ,  a miann-  
„wicie w sp rawach  własnego  zakresu  gminy  do 
„W y d z i a ł u  k r a jowe go ,  zaś  w sp rawach  poruezo-  
„nego za kr esu  do naczelnej  kra jowej  władz y  admi ­
n i s t r a c y j n e j , "  Widać  z tego,  że w s ta tuc ie  nie z a ­
mieszczano pos tanowien ia  o r eku rs i e  p rzy  każdym 
§., tylko zebrano możebuość  wszys tk ich  r e k n r s ó w  
w je den  paragraf .  To zupe łn ie  w y s t a r c z a ,  i nie 
wyp ada  takie ogólne pos tanowienie  p r zy  każdym 
§. powtarzać .

Pose ł  L  a u d e s b e r  g  e r  ( ws ta  je).
M a r s z a ł e k .  Po se ł  L  a n d e s b e r  g  e r  ma

glos.
Pos e ł  L ąftcl e sh  e r g  e r. J a  właśnie  to samo 

chcia łem powiedzieć.  Mieszkańcy k r ak ow sc y  dzielą  
sie na cz łonków i na obc yc h ,  s łuszn ą  więc  jest  
r z e c z ą ,  aby obcy,  czując się obciążony p o s ta n o ­
wieniem gminy,  mógł  p rzec iw temu re k u r ow a ć .

X. P a w l i k ó w  (ws t a je ) .
M a r  s z a ł  e k. Xiądz Pawlików ma głos.
X. P a w l i k ó w .  J a  chot iwiem z r o b y ty  iiwahu, 

szczo dodatok pana Koczyńskoho  do §, 19. j e s t
i z łysznym,  bo tu pow.idajesia,  że obcy majut  p raw o  
pe reb uwa ty  w g m in i ,  j a k  dowlio ue  p e r e s t u p a j u t  
ustawy.  Jes ły  z ty tułu  (oho,  że ony pe re s lu py ły  
ustawu ,  zboroneno  im budę w gmini  p e r e b uw a ty ,  
to j ak  sia w tas t ’ dow ida je ,  że  ony p e r e k r o c z y ł y  
us tawu ,  tohila ru zum i j es i a ,  że wilno im r e ku r ow a ty .

M a r s z a ł e k .  Poseł  Cza jk ows k i  ma g ł o s .
Pose ł  C z a j k o w s k i .  J a  s ą d z ę ,  że  z §. 121. 

j a sno nie można  j e szc ze  wy wn ioskować  t ego,  co
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p. S m ar ze w sk i  po w ie d z ia ł ,  bo tutaj ,  t. j .  w §. 121. 
s to i ,  „ w  s p r a w a c h  własnego za k r es u  gminy “ 
i w sp r awach  poruczonego  z a k r e s u , “ nie j e s t  
w iec  j a s n o ,  czy to  ma należye do poruczonego  
z a k r e s u ,  czy do własnego.  Już  więc w sku te k  
t ego  podzia łu  wolności  r eku rs u  w §. 121.  są dzę ,  
że  w §. 19. należałoby umieśc ić ,  że wolno re -  
k u r o w a ć  do pol i tycznej  władzy  k r a jo w e j ,  p o ­
n ieważ  miasta s to łeczne  podlegają bezpośrednio 
w ład zy  kra jowej .  J e s t e m więc za wniosk iem p. 
Kuczyńskiego,  ażeby r e k u r s  by ł  tutaj  zamie -  
izczony z odwołaniem się do pol i tycznej  władzy 

kra jowej .

M a r s z a ł e k .  Poseł  Koczyńsk i  ma głos.
P ose ł  K o c z y ń s k i .  Na poparcie mego do­

da tku muszę nadmien ić ,  iż spowodowało mnie do 
j e g o  postawienia g łównie  to,  ażeby  się nie z d a ­
wało,  że obcy j e s t  zupe łnie na ł a sce  gminy,  a mia­
now ic ie ,  aby w raz ie  dotkl iwego rozkazu  w yd a­
lenia się z mias ta ,  dozwolone mu było szukać  p o ­
mocy u władzy.

M a r s z a ł e k .  Nikt  więcej  g łosu  nie ż ą d a ?  
N i k t . )  Dyskusya za m k n ię ta ,  pan re f e ren t  ma  głos.

S p ra w oz d aw c a  p. Z y b 1 i k i e w i cz .  J a  oświad­
czam się za  t e m ,  żeby dod a tek  p. Koczyńskiego 
p r z y ją ć ,  a to z po w o d u ,  że dod a t ek ,  j a k  go p o ­
s t a w i ł  p. K o cz yń sk i ,  był  życzen iem p. Komisa rza  
r z ą d o w e g o ;  j a k k o lw ie k  się bardzo  na to  nie up ie ­
r a m ,  ale r adbym w tej  mie rze  dog odz ić ,  j a k  ko-  
misya już po s ta w i ła ;  za tem prosi łbym Wys.  Izbę 
o u t rzymanie  tego dodatku w §. 19., k tó r y  będzie 
b r zmia ł :

„Obcy mają p r aw o  p r zeb yw an ia  w gminie ,  
dopóki  nie p r ze k ra cz a ją  u s t a w ,  lub nie s taną się 
c i ęża rem dobroczynności  publ iczne j . “

M a r s z a ł e k .  Kto za p rzy jęc iem tego p a ­
ragrafu .  r aczy  podnieść  rękę.  ( W i ę k s z o ś ć ) .  P a r a ­
g r a f  j e s t  p rzyję ty .

S p ra w o z da w c a  p. Z y  b l i k i e  w i cz .  Dodatek 
b rzmi  j a k  nas tępuje:

„ Jeże l iby  obcy j akim ro zporządzen iem gminy 
w tej mie rze  czu ł  się pokrzyw dzo ny ,  p r zys łuż ą  mu 
p raw o odwołan ia  się do pol i tycznej  w ład zy  k r a ­
jów ej. “

M a r s z a ł e k .  Kto za przy jęc iem lego do­
datku,  r aczy  rę k ę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  Dodatek 
p rzy ję ty .

S p raw oz daw ca  p. Z y b l i k i e w i c z .  P a r a g r a f
20.  b rzmi  t a k :  „K aż dy  w gminie s tosować  się w i ­
nien do ro zp o rz ą d ze ń  wydanych  p r ze z  władzę  
gminną w zakres ie  dz i a ł an ia ,  j ak i  je j  z us t aw s łu ­

ży,  o raz  p rzyk ładać  się do c i ęża rów gminy,  s t o ­
sownie do p rzep i sów pod tym względem obowią ­
zu j ących ;  cz łonkowie i uczes tnicy  gminy  mają 
nadto szczególny obowiązek  pełnienia u rzęd u  lub 
czynnośc i ,  do k tó rych  wyborem gminy  lub j e j  z a ­
ufaniem powołanymi  będą.“ —  W  tym paragra f i e  tylko 
opuści  się „i uczes tn icy 44 a tylko pozostanie  „ c z ł o n ­
kowie.  44

Marszałek.  Dyskusya  o t w ar ta  nad tym pa­
ragrafem.  Gdy  nikt  g łosu nie ż ą d a , więc d y sk u­
sya zamknięta .

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( cz y ta  
p a r a g ra f  z opuszczen iem s łowa  „ u c z e s t n i c y 41) ,

M a r s z a ł e k .  Kto za p rzy jęc iem tego p a ­
r ag ra fu ,  r ac zy  rękę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  P a r a ­
g r a f  przy ję ty .

S p raw oz daw ca  p. Z y b l i k i e w i c z .  P a r a ­
graf  21.  b rzm i  t a k :  „Niniej szy  s t a tu t  nie na rusza  
ani s to sunków  pr aw nyc h  osób p ry wat nyc h  w ogóle,  
ani t eż  w szczególności  p r a w  własności  i u ży tk o ­
w an ia ,  bądź pojedyńczym oso bo m,  bądź  t eż  całym 
klasom mieszkańców,  s tow arz ysze n iom  lub ko rp o­
r a c jo m  s łu żących .41 —

M a r s z a ł e k .  Dyskusya nad tym paragra fem 
o twar ta .  Gdy  nikt g łosu  nie ż ą d a , więc poddam
pod głosowanie .  Kto za  p rzy jęciem tego paragra fu ,  
r ac zy  rękę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  W ię c  p a r a g ra f  
przyję ty .

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  N as t ę ­
puje dział  II. o zak res ie  działania gminy.  P a r a ­
graf  22.  w ty o dziale brzmi  : „ Z a k r e s  diałania
je s t  dwojak i :

A. własny,
B. poruczony.
W  zakres ie  własnym gmina  uchwala i ro z p o ­

r zą dza  n iezawiś le  i samodzielnie we w s z y s t k i e m , 
cokolwiek się inte resu i dobra jej tyczy,  wed łu g
niniejszego s tatutu.

Po ru czo n y  za kr es  obejmuje czynności  gminie 
p rze z  Rząd  osobnemi ustawami p rz e k a z a n e . 44

Z polecenia  p. Komisa rza  r zą dow eg o  ( w e ­
so ło ś ć )  dodałem w ustępie d rugim te s ło w a :

„J ed na k że  według  istniej ących j u ż  us taw i p r z e ­
p i sów.44 Nie ws tydzę  się tego  w y r a z u ,  gdyż z r o ­
bię wszys tko  co p. Komisa rz  poleca ,  byle K rak ów  
miał  sta tut .  ( W e s o ł o ś ć  w Izbie) .

To  zupe łnie  nie zmienia ani myśli  ani sensu,  
i nie uszczup la  bynajmniej  p r e ro ga t yw ,  tylko j e s t  
dokładniej  w y r a ż o n e , że  gmina będz ie  działać 
w zakres ie  własnym czy poruczonym wedle p r z e ­
pisów.
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(G ł o s y :  opuścić s ło w a :  „według- niniejszego 
s t a tu tu 41).

Więc  pa r ag ra f  b rzmia łby tak : „ Z a k r e s  dz ia­
łania j e s t  dwojaki :

A. własny.
B. poruczony.
W  zakres ie  własnym gmina uchwala i r o z p o ­

r zą dza  n iezawiśle  i samodzielnie we wszys tk iem 
coko lwiek  się in t e resu  i dobra  jej  tyczy.

Jed na kż e  wed ług  i s tniej ących już  us taw 
i p r zep i sów poruczony z a k r e s  obejmuje czynności  
p r ze z  Rząd osobnemi ustawami p r ze k az a n e . 44

M a r s z a ł e k .  Deba ta  o twar ta .
Poseł  K o c z y ń s k i .  P roszę  o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł  Koczyński  ma głos.

Poseł  K o c z y ń s k i .  J aby m z rob i ł  tylko po­
p r aw kę  s ty l is tyczną na dodatek  sp r awo zda wcy ,  
żeby po s ło w ie :  „ r o z p o r z ą d z a 44 umieścić te  s łowa :  
„wed le  i s tniej ących us taw  i p r zep i sów.44

Wi ęc  p opr aw ka  b rzmia łaby  t a k  ( c z y t a ) :  
„ W  zak res ie  własnym gmina ro zporządza  wedle 
us taw i p rzep i sów i s tniej ących samodzielnie i nie­
zawiśle  we w s z y s tk ie m 44 i t. d.

Sp ra wo z da w c a  p. Z y  b 1 i k i  e w i c z. Koioisya 
p rzy jmuje  tę s tyl izacyę za swoją.

Poseł  K r z  e c z u n o w i  c z .  P rosz ę  o głos.
M a r s z a ł e k .  Poseł  K rz ec zuu ow ic z  ma głos.

P o se ł  K r z e c z u u o w i c z .  Co do ostatniego 
us tępu  nie mogę się zgodz ić  na p ropon owa ną  re-  
d a k c y ę ,  szczególnie na s łowa  „ p r z e z  R z ą d  oso­
bnemi ustawami p r z e k a z a n e . 44 P rz ec ie ż  Rząd nie 
wydaje us taw.  My inaczej  s ty l i zowal i śmy.  W  ogól­
nej us tawie  gminnej  powiedz ie l i śmy:  „us tawy okr e ­
ś l a j ą  poruczony za kr es  dzia ł an ia  gminy,  to jest 
„jej obowiązek  do wspó łdz iał an ia w sp ra w ac h  ad-  
„mini st r acyi  pu b l i czne j .44 Ja tedy proponuję,  żeby 
w sta tucie k rako wsk im przy jąć  lę sarnę r edakcyę 
j a k a  w us tawie  ogólnej  j e s t  przyjęta.

M a r  s z  a t e  k. Wniosek posł.  Kr ze czunowicza  
odczyta  się.

S p ra w oz d aw c a  p. Z  y b 1 i k i e w i c z ( czyta 
t en wniosek) .

M a r s z a l e k .  Czy wniosek ten j e s t  p o p a r ty ?  
Kto go popiera ,  r ac zy  powstać.  ( Izba powsta je) .

W ni os ek  j e s t  przy ję ty .
S p ra w o z d aw c a  p. Z  y b l i  k i k w i c z. P rz ys t ą -  

pićby w-ypadało do wotowania  nad pojedynczymi 
ustępami .

M a r s z a ł e k .  P. Koz łowsk i  ma głos.
Poseł  K o z ł o w s k i .  J u ż  p, Krz eczuuowicz  

wspomniał ,  że w p ie rwszym ustępie w yr a z  „ p r z e ­

p isy44 powinien być opuszczony , podnoszę to zaś 
d la tego że p. K rz ec zuu ow ic z  nic podał  tego  w po- 
p rawce j ,  a p rzy  watowaniu  po t rzeba  lo mieć na 
względzie.  W y r a z  „ p r z ep i s y 44 j e s t  ba rdzo e l a s t y ­
cznym i może ca łą  dz ia ł a lność  Rady miejskiej  z  m o ­
cy s t a tutu nadaną unieważn ić .  Jeżel iby ten w yr a z  
„p rzep i sy  miał  pozos tać ,  nic mógłbym wotować  za 
całym paragra fem.  Nam p o t r ze ba  tego wszys tkiego 
un ika ć ,  co ustawę w wątpl iwość  podaćhy mogło,  
a pod „ p r z  e p i s a n i  i44 można  subsuruować wszys tko.

M a r  s z a ł  e k. ł*. Komisa rz  r ządowy ma
głos.

Komisa rz  r ząd.  p. P o s s i n g e r .  Ponieważ 
p. r e feren t  odwołał  się do moioh u w a g ,  więc m u ­
szę oświadczyć,  że p. Koczyński  nie właściwie sie 
wyrazi ł .  P ros i łbym zatem o uzupe łnien ie  §. w y ­
razami : „z  zuchow-anit-m u s t a w  Pańs tw a  i k r a j u , 44 
albo w og ó lnośc i : ,, z  zachowaniem us taw.44 ( G ł o s y :  
lak , t ak . )

M a r s z a ł e k .  P.  S k rz yń sk i  ma głos.

Pose ł  L u d .  S k r z y ń s k i .  Ja zabieram głos  
co do drugiego ustępu tego Redakcya  w tym ­
że jest zbyt  rozwlek ła  a p r z e z  lo samo nie j a sna 
( c z y t a ) :

„ W  zakres ie  własnym gmina uchwala i r o z ­
porządza  niezawiśle i samodzielnie we wszys tkiem,  
coko lwiek się in te resu  i dobra  jej t yc zy .44

Je s t lo  zupełnie  z b y t c e z n e m , bo co się jej 
dobra i in te resu  tyczy ,  jest  w jej w ł a s n y m  z a ­
k r es ie ,  a co się jej i n te resu i dobra  nie tyczy,  
nie jes t  w za k r e s i e  jej działania.

Dlatego p roponowałbym taką redakcyę ( c z y ­
t a ) :  „ W  zakres ie  własnym gmina  uchwala i r o z ­
porządza  n iezawiśle  i samodzielnie z zachowaniem 
us taw P a ń s t w a  i kraju. "

M a r s z a ł e k .  Czy ten wniosek j e s t  p o p a r t y ?  
Kto pop ie ra  len wniosek,  r ac zy  powstać.  I zba p o ­
wstaje.  Wnio sek  popar ty .  Czy kto j e szcze żą d a  
g ło su?  ( N i k t . )  Gdy nikt  g łosu nie żąda,  więc d y ­
skusya za mknię ta . )  P. r eferen t  ma głos.

S pr a w oz d aw c a  p. Z y  b 1 i k i e w i c z. P ro s i ł ­
bym W ys .  I zbę o w oto w ani e  nad us tępami ,  k tó re 
nie były k w e s t y n n o w a n e , bo do dodatku są p o ­
p rawki .

M a r s z a ł e k .  Kto się zgadza z tym us tę ­
p e m .  r aczy  rę kę  podnieść.  ( W ię k s z o ś ć . )  W i ę c  
ustęp przyjęty-

Spraw ozdawca  p. Z y b 1 i k i e w  i o z. Co do 
drug iego us tępu j e s t  ba r dz o  wiele po p r aw ek  r o z ­
mai tych ,  k tó re  atoli są tylko czysto  styl is tyczne,  
z większa lub mniejszą dok ładnością  z redagowane .
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Sądz i łbym,  żeby  W y s .  Izba p r zy ję ła  p o p r a w ­
kę p S kr zy ńsk ieg o  d l a t e g o ,  pon ieważ ona o b e j ­
muje wszys tko  i t o ,  na czem zależało Rząd ow i  i 
daleko dokładn ie j sze j  j e s t  s ty l i zac j i ,  niż wszys tkie  
inne.  D ru g i  ustęp będz ie  b rzm ia ł  jak nas tępuje :  
( cz y t a  drugi  ustęp podług  r e d a k c j i  p. S k r z y ń ­
sk iego .)

M a r s z a ł e k .  P.  Kuczyński  cofnął  swoją 
popr aw kę .  Poddam ten us tęp pod g łosowanie  gdy 
się odczyta .

Sp ra wo z da w c a  p. Z y b l i k i c w i c z .  P ro po no­
wałbym,  żeby w dwóch  częściach wo tow ano ,  gdyż 
niek tórzy panowie życzą  sobie opuścić s ło w a :  
„ us taw  Pań s twa  i k ra ju  , ;t a n i e k tó rz y  chcą p o ­
ło ży ć  „us taw w o g ó l e ;“ za tem t r zeb a  dać do w o -  
towania  , czy ca ły  ustęp będzie p r zy ję ty  z s łowa ­
mi lub bez s łów tych.

M a r s z a ł e k .  Poddaje wiec pod głosowanie.
Kto za  p rzy jęciem popr awionego  us tę pu ,  r a ­

czy rękę podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  Ustęp przyję ty .
Nas tępuje ostatni  ustęp.

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b 1 i k i e w i c z. Ustęp 
t r ze c i  b rzm i  ( c z y ta )  : „P or uc z o ny  za kr es  obejmuje 
czynności  gminie p r ze z  Rząd osobnymi ustawami 
przekazane.u

Poseł  K r  z e c z u n o w i c z. J a  się zgudzam 
z k o m i s y a , ale tylko z opuszczen iem w y r a z ó w :  
„ p r z e z  I t ząd .“

S p raw oz daw ca  p. Z y  b l i  k i e w i c z, P.  Krze-  
cznnowicz  pos tawi ł  p rze d tem p o p r a w k ę ,  t e raz  zaś 
o św ia d cz a ,  że się z g a d z a , tylko z opuszczeniem 
„ p r z e z  R z ą d , “ więc ustęp b rzmi  lak ( c z y t a ) :  „ P o ­
r ucz ony  za kr es  obejmuje czynności  gminie osob-  
neini ustawami p r z e k a z a n e . tŁ

M a r s z a ł e k .  P. Krz ec zun ow ic z  ods tępuje 
od swojej  p i e rwotne j  peprawki .  P. Komisa rz  r z ą ­
dowy ma głos.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Jabym uważał ,  
że t a k a  osnowa by ła by  n ie d os t a t ecz ną ,  ponieważ 
poruczony  za k res  dz ia ł a n ia ,  gdy b y  był  okreś lony  
tylko wyrazami  „osobnemi ustawami p r ze k a z a n y , “ 
na tenczas  nie byłoby  ró żn icy  dos ta t eczne j  miedzy 
za kr ese m własnym a zakresem poruczonym,  pon ie ­
waż i zak res  w łas ny  j e s t  tylko taki ,  k tó r y  us tawą  
j e s t  oznaczony.  Sądzę  w i ę c , że  cofnięty wniosek 
p. Krz ec zu no w ic za  by łby  najwłaśc iwszem okreś le ­
niem r z e c z y  , o k tó rej  mowa.  Nie  mówię  wcale,  
żeby p r zez to  koniecznie za t r zymać  w y r a z y :  „p rz ez  
R z ą d . “

Poseł  S m a r  z e w s  ki .  W  takim raz ie  p od ­
noszę p ie rwo tny  wniosek p.  Krzeczunowicza .

P os e ł  Z y b 1 i k i e w i e z. A j a  nawet  p r o ­
s i łbym,  żeby  W y s .  I zba p rzy ję ła  t en us tęp w tym 
brzmieniu  ( c z y t a ) :  „Ustawy okreś laj ą poruczony 
z a k r e s  działania giniuy,  to j e s t  j e j  obow-iązek do 
współdz iał ania  w sp rawach  adininist racyi  publ icznej . “

M a r s z a ł e k .  Kto  j e s t  za  p rzy jęc iem tego 
u s t ę p u , niech raczy rękę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  
Ustęp p rzyję ty.

Sp rawozdaw ca p. Z y b 1 i k i e w i c z ( e z y t a )  : 
§. 23.  o p i e w a :

„Do własnego zak resu  gminy przez  o rgana  
swoje działa jącej  należy :

a )  zmiana obrębu i s t a tu tu  gminy;
b )  p rzyznawanie  p raw a  należenia do gminy : 
r )  u s tanawianie u r zę dó w  miej sk ich ;
d )  z a r zą d  ma jątkiem gminnym ; 
e j  nakładanie  poda tk ów  gminnych ;
/ ' )  p iecza nad bez p ieczeńs twem osób i ich włas­

ności ;

g j  s ta ranie o u t r zymanie  gośc ińców ,  dróg-, pla­
ców,  mos tów,  j a k  niemniej  o bez p ieczeńs two  
i ł a twość  ko m un ik a c j i  po d rogach i r z e k a c h ,  
wre szc ie  p o l i c j a  po łow a;

h j  piecza nad zaopa t rzeniem miasta w dos ta t e cz ­
ną, t an ią  i zd r ow ą  ży w n o ś ć ,  dozór  t a rgów,  
szczególnie zaś dozór  nad wagami i miarami ,  

i )  po l i c j a  zd r o w ia :

k )  polieya nad czeladz ią  i w yro bn i kam i ,  —- w y ­
konywanie  p r zep i sów ur ządza jących  klasę 
s ł u ż ą c y c h ;

/  ) pol ieya nad obyczajnością publ iczną  czuwająca ;  
m j  sp rawy  ubogich i p iecza nad zak ładami  d o ­

broczynnymi  gmin y ;

vi) polieya budow niez a  i og n io w a ,  dopi lnowanie 
porządku  budowniczego i udzielanie po zw o­
lenia pol icyjnego na budowy;

o)  w p ły w  na u t rzymanie  kosz tem gminy  szkół  
ś redn ich  i s z kó ł  ludowych w g ra n ic ac h  w łaśe i -  
wemi  us tawami  oznaczonych ; 

p j  j ednan ie  s t ron w sporze będących  p rze z  mężów- 
zaufania z gminy  w y b r a n y c h ; 

q j  p r ze ds ięb ran ie  sp r ze daż y  ruchomośc i  d roga li- 
cytacyi  na żądanie  s t ro n  p rywatnych .
Bl i ższe okreś lenie  a t ryhncy j  gminy  z a w ie r a  

dział  4.
Czynnościami  za kr esu  po ruczonego  osobnemi 

us tawami  gminie p rzekazauemi  zawiaduje  gmina  
w sposób us tawą  wskazany ,  albo o rze ka  sama o 
sposobie za w ia d yw a ni a ,  j eże l i  t e n że  us tawami  nie 
j e s t  p rzep i sany .“ 4
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M a r s z a ł e k .  Debata o twar ta .  Czy żąda
k to g ło su ?  Jeżel i  ma kto j a k ą  uwagę do poczy­
nienia , to będziemy czytać  nstępami.

G ł o s y .  Nie nie.
M a r s z a ł e k .  P o se ł  S ma rze w sk i  ma głos.

Po se ł  S m a r z e w s k i .  J e dn ak ż e  muszę  z w r ó ­
cić uwagę ,  że p r zy  zachowaniu  s łow  „n ie za w is ł e
i samodz ielnie"  w  poprzedn im § . 2 2 .  nie może miec
mie jsca us tęp a  §fu 23. ,  gdy ż  tutaj  będz ie  s ta ło : 
. ."•mina ma uchwal ić  niezawis łe i samodzielnie otl O
zmianie obręb u  i s t a tu tu  gminnego" ,  podczas  kiedy 
s t a tu t  gminny mus i  bye us tawą  k r a j o w ą  z a t w i e r ­
dzony.  Zda je  mi s i ę ,  że  tu  j e s t  s p r z e c z n o ś ć ,  
ażeby  gmina  o ustawie  krajowej  stanowić miała.  
D la  tego  zdawało mi sie r ze cz ą  po t rze bną  opuścic 
te s łowa ,  gdyż zmiana  s t a tu tu  nie może się obejść 
b e z  w spó łdz ia ł an ia  Se jmu i Rządu.

G ł o s y .  P ros zę  o głos.

M a r s z a ł e k .  P o s e ł  Z a k r z e w s k i  ma głos.

Poseł  Z a k r z e w s k i .  Mnie sie zd a je ,  że 
w ą tp l iw ość  p rze z  posła Sm arzew sk iego  podnies i e-  
ną,  usuwa  uchwalony  poprzednio §. 3, k tó ry  pow ia ­
da,  że zmiana s ta tutu  jedynie w d rodze  us t a w o da w ­
s t w a  k ra j o w eg o  nas tąpić może. "  J a k  skoro zasada ta 
r a z  zos ta ł a  w yp ow ied z i aną ,  to rozumie sie ona i 
l u l a j ,  chociaż nie będzie pow tór zon ą ;  powtórne  
wiec o rzeczen ie  uważam za  n iepo trzebne .

Poseł  S m a r z e w s k i .  W ła śn i e  dla tego,  że 
§. 3 o r zek a  tak.  to w tym paragraf ie  nie powinny 
t e  s łowa być opuszczonemi.

P os e ł  K o c z y ń s k i .  S ą d z ę ,  że te wyraze  
„ samodzieln ie  i n i e zawiś le"  nie w y ra ż a ją  t e go ,  co 
u t rzymuje p. S m a r z e w s k i ,  bo „n iezawiś le  i samo­
dzie ln ie"  odnosi  sic tylko  do tego co j e s t  z a k r e ­
sem własnego  działania  gminy,  ale z t ąd  nie wyni ­
k a ,  że władz a  wyższa,  k t ó r a  ma po twie rdza ć  lub 
o d r z u c a ć ,  nie będzie miała w pły w u na to co w ł a ­
dza gminna uchwal i  lub rozporządzi .

Po se ł  L ud w ik  S k r z y ń s k i .  J a  p rzychy lam 
się do zdania p. Smar ze ws k ie go ,  iż p r z y  tej  s tyl i -  
zacyi  pozos tać  nie można.  Sadze  że to zmienić 
sie da.  T r z e b a  tylko wyraz ić  inaczej  i j a  robię 
p o p r a w k ę  aby po w ied z i eć :  , ,a)  czynienie wniosków 
do zmiany s t a tu tu  i ob rębu  gminy . "

M a r s z a ł e k .  Kto popie ra  wniosek posła 
Skrz yń sk i ego ,  r aczy  wstać .  (Ki lku  posłów powsta je) .  
Nie j e s t  popar ty.  P .  Komisa rz  r z ą d o w y  ma głos.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Z mego  s t anowiska  
by łbym za kw es t yon ow ał  tę myśl ,  j a k ą  p. S m a r z e w ­
ski poruszy ł ,  co do p ie rwszego us tępu lit. a )  w zg lę ­
dem s t a t u t u , ale powod ow any  byłem uwagą ,  że

w  ten sposób do każdego us tępu t r ze b ab y  dodać 
to za s t r zeżen ie .  N.  p. do l i tery u ) , gdzie  j e s t  
mowa  o nak ładaniu poda t kó w gminnych.

Gmina samodzielnie  i n iezawiśle  nie może 
nak ładać p o d a t k ó w ,  tylko w pewnych g r a n ic a c h ;  
mam więc  zaspokojenie,  że j e że l i  w  §. 22.  p o w o ­
łane są g ran ic e  i s t n ie j ących  u s ta w ,  z r es z tą  i  ni -  
ni j szego s t a tutu,  to  t e  ograniczen ia  odnoszą się 
także  i do całego pa r a g ra fu  23.

M a r s z a ł e k .  N ik t  nie żą d a  g łosu  w i ę c e j ?

P os e ł  K r z e c z u n o w i c z .  P ro s z ę  o głos .

P ose ł  K r z e c z u n o w i c z .  J a k k o lw ie k  w §.  
22.  stoi ,  że  gmina  w zakr es ie  włas ny m uchw ala  i 
ro zp or zą d za  samodzielnie  z z a c h o w a n i e m  ustaw,  
to j edn akż e  gmina  nie p r z e k r r o c z y  us ta w y  p r ze z  z a ­
p rowadze n ie  znti.ni w  swoich g r an i cac h  i w  swoim 
statucie ,  j eże l i  w §. 23.  lit. a  powiemy,  że do w ł a ­
snego za kresu  działania gminy  należy zmiana obrębu  
gminy i s ta tu tu  gminnego.

Pos tanowienie  §. 23.  l i t  « ,  że  gmina może 
sama zmienić s t a t u t ,  sp r zec iwia łoby  się p a r a g r a ­
fowi t r zeciemu,  k t ó r y  s tanowi ,  że  t e n  s t a tu t  tylko 
w d rodze  us tawodawcze j  może być zmieniony.

T a k ż e  nie można  pozos tawić  gminie,  aby m o ­
g ła  samodzielnie zmienić swój  o b r ę b ,  t.  j .  swoje 
g r a n i c e ;  bo do tego po t r ze ba  oczywiście  nie ty lko 
zezwolenia  w ł a d z ,  lecz t a k ż e  pozwolen ia  innych  
gmin g raniczących .

Naj l epie j  tę  t rudn ość  usuniemy j eże l i  opu­
ścimy us tęp a )  w  §. 23.  Gdyby  zaś t e n  ustęp nie 
miał być opuszczonym,  to po t r ze b a  dodać do niego 
p o p r a w k ę  p ropon owa ną  p r ze z  p. Skrzy ńsk ieg o .

P o se ł  K a p i s z e w s k i .  Mojem zdaniem p ie r w ­
szy ustęp i i )  jest  ba rdz o  po t rzebny .  J e s t  tu  p r z y ­
znane gminie jakieś  u p r a w n ie n ie ,  a j eże l i  ma być  
uprawnien ie  z a s t r ze żo n e  gmi n i e ,  to nie za sz kodz i  
nic, choćby  w s ta tucie  i dziesięć r a z y  było p o w tó ­
rzone.  Dla t ego  byłbym za u t rzymaniem tego 
ustępu.

M a r s z a ł e k .  Czy żąd a  kto g ło s u ?  ( N i k t ) .  
Gdy  n ik t  g łosu  nie żąda ,  ma g łos pan refe ren t .

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Nigdy  
nie by łbym się spodz iewa ł ,  że  t en  n iewinny  ustęp  
t a k  długiej  dyskusyi  będz ie  powodem,  bo to pewna ,  
że  nigdy e i , k tó rzy  t en  p ro jek t  do s t a tu tu  u k ł a ­
dali,  nie mieli na myśl i  tego, co pp. S m ar ze w sk i  i  
Krzec zun ow ic z  p r z y p u s z c z a ją ,  ażeby  t en s t a tu t  
gmina sama mo g ła  zmien ić ,  skoro  w §.  3. p o w ie ­
dziano , żc ty lko w d rodze  u s t a w o d aw s t w a  zm ie ­
nionym być może.  Nie  po t r ze ba  b rać  s łów n iczy­
i ch w takiej  myśli ,  j a k  nie by ły  rozu mi ane ;  nie
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t r zeb a  j e  do pr ow ad za ć  „ad abs urd um .“ Wiad omo  
*że są s łowa  podwójnego znaczenia,  a żadna  us tawa  
nie po t rzebu je  być t ak  i inpretowaną,  ażeby  za w ie ­
r a ł a  no ns e n s ,  ale żeby  miała sens  i by ła  z r o z u ­
mianą.  T a k  się ma i ze  zmianą s t a tu t u  gminnego ;  
zmieniać go może gmina o ty l e ,  o ile to do niej 
na le ż y ,  to  j e s t  z robić  p r o je k t  do zmiany.  W s z a k  
i my uchwa lam y u s t a w y ,  ale nie możemy p o w ie ­
d z i eć ,  że  są one j u ż  zupe łnemi  u s ta w am i ,  bo tu 
t r z e b a  j e sz c z e  innego czynnika,  t r ze ba  sankcyi  c e ­
sa rskiej ,  a p rzec ie ż  mówimy o władz y  p r a w o d a w ­
czej  Se jmu  o tyle,  o ile j ą  mamy.

W  takim też  znaczen iu  t r z e b a  p r zy jmować  i 
ów ustęp,  a nie w p ro w a d za ć  w p r ak ty k ę  tego  r o ­
dza ju subte lnośc i  i wątpl iwości .

Z r e s z t ą  w zapi skach s t enograf i cznych  się 
z na jd z ie ,  j e że l iby  komu wątpl iwem b y ł o ,  żeśmy 
gminie mias ta  K ra k o w a  nie nadali  w ładz y  samo­
dzielnego i n i ezawis łego  zmieniania s ta tutu.

Jes t em więc za  u t rzymaniem tego  u s t ę p u  w 
całości ,  pon ieważ nic należy p od e j rzy w ać  us taw,  
że są w ujemiicm znaczeniu ,  i nie t łumaczmy w 
Sejmie inaczej  t e g o ,  co j e s t  j a sn e  samo ze siebie.

M a r s z a ł e k .  P rzys tąp imy do g łosowania.
P o s e ł  G r o c h o l s k i  -Jabyin p r os i ł ,  żeby  

s i ą żę  Marsza lek  by ł  ł a ska w  ten 1. ustęp rozdzie l i ć ,  
i  p ie rwe j  za r zą dz i ł  g łoso wan ie  nad zmianą „ o b r ę ­
b u 44 a po tem nad zmianą „ s t a tu tu .44

M a r s z a ł e k .  Na jp rzód  wiec w  ustępie a )  
będz iemy g ło sow ać  nad zmi aną  „ o b r ę b u 44 a po tem 
nad zmianą  „ s t a t u t u 44, a nakon iec  nad  r e s z t ą  us t ę ­
p ów  razem,  pon ieważ  nie było nad niemi dyskusyi .

P os e ł  K r ę c z  u 110 w i c  z.  Nie,  nie, —  nad 
ka żd ym  ustępem z osobna.

M a r s z a ł e k .  Może nad  ca łym paragra fem 
w o to  a ae pon ie waż  dyskusya by ła  o tw a r tą  nad całym 
para gra fem.

G ł o s y ,  Nad  każdym us tępem z osobna  w o ­
tować.

M a r s z a ł e k .  T o  będz iemy w oto w ać  poje­
dynczo nad każdym z osobna.

S p ra w o z d a w c a  p.  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  
v „Do w łas neg o  z a k r e s u  gminy,  p r ze z  o rgan a  

swoje  działającej ,  n a l e ż y : a )  zmiana ob r ęb u .44
M a r s z a ł e k .  Kto  j e s t  za  p rzyjęc iem tego 

ustępu r ac zy  rękę  podnieść .  ( W i ę k s z o ś ć . )  J e s t  
przyjęty.

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  
„i  s ta tu tu  gminy .44
M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za  p rzy jęc iem tych w y ­

raz ów ,  niechaj  podniesie r ękę .  ( W i ę k s z o ś ć . )  P rzy ję t e .
Sp ra w o z da w c a  p.  Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :

„&) P rz y zn a w a ni e  p r aw a  należenia  do g m in y .44 
M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za p rzy ję c iem ustępu

6),  r ac zy  rę k ę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  J e s t  p rzy ję ty .  
S p ra w oz d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a )  : 
, , c )  Ustanowianie u r zę d ó w  mie jskich.44 
M a r s z a ł e k .  Kto  j e s t  za p rzy jęc iem u s t ę ­

pu <:), r ac zy  rę'cę podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  Je s t  
p rzy ję ty .

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  
v d )  Z a r z ą d  ma ją tkiem gm innym.44 
M a r s z a ł e k .  Kto za  p rzy jęc iem ustępu  <?), 

r ac zy  r ęk ę  podnieść .  ( W i ę k s z o ś ć . )  J e s t  przy ję ty.
Sp ra w o z da w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  Jabym 

je d n a k  radz i ł ,  aby od r a z u  nad całym paragra fem 
wotować ,  a k toby  miał  co nadmienić co do j akiej  
l i t ery,  zechce  zażądać ,  to będz iemy czytać.

G ł o s .  By ła j e sz c ze  p o p r aw k a  p. S k r z y ń ­
skiego a nie zos tał a uwzględnioną .  ( G w a r . )

M a r s z a ł e k .  Bo uie była popar t ą .  Cały 
p a r a g ra f  był  ju ż  poddany  pod debatę ,  w i ę c  nic 
pozostaj e t e ra z ,  j a k  cały p a r a g ra f  poddać pod g ł o ­
sowanie.  Kto j e s t  za  p rzy jęc iem §tu 23. ,  r ac zy  
rękę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  J e s t  przyję ty .

S p r a w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  N a s t ę ­
puje §. 24.  ( c z y t a ) :

„W y k o n y w an ie  czynnośc i  poruczonych ,  p o łą ­
czone z wydatkami,  p rzy jmuje gmina  tylko za s to -  
sownem od Rz ąd u  w y n a gr od ze n ie m .44

T u  komisya sarna w p ie rw otn em  s p r a w o z d a ­
niu,  k tóre  panowie macie d rukowane ,  t en  p a r a gr a f  
opuścić zapr op ono wał a ,  bo się sp rzec iwia  wy ra źn ie  
us tawie z dnia 5. Marca  1862.  roku ,  a za te m nie 
ma nad czem g ło so w a ć ,  wyjąwszy  j e że l iby  kto w 
Izbie chc ia ł  ten p a r a g r a f  u t r zym ać ,  pomimo iż się 
sp rzec iwia  us tawie  z dnia 5. Marca  1862.  r .

M a r s z a ł e k .  Dyskusya  o tw ar t a .  Czy kto 
za b ie ra  g ł os . ?

Po se ł  G r o c h o l s k i .  J a n i e  będę g łosować  z a  
ym p ar a gr a fe m ,  ale muszę dodać,  że  to się nie sp r z e ­
ciwia,  j a k  p. sp r aw o zd a w ca  powiedz ia ł ,  r a m o m  u s t a ­
wą r a j c h s r a to w ą  za kr eś l on ym .

Ramom komple tnie  s ię  uic sp r z e c i w i a ,  r amy  
nigdzie tego nie o r z e k ł y ,  żeby  gmin a  mia ła  swoim w ł a ­
snym kosz tem opędzać czynnośc i  za k r es u  po ru cz o-  
nego — to n igdz ie  t am n i e b y ło  w y rz ec zo ne m  — b a r ­
dzo być może,  że  gmin a  będz ie  miała p r ze k az a ny  
sobie po bó r  po da tk ów ,  wtenc za s  będz ie  miała  p r a ­
wo żądać  j ak iegoś  w yn agr od zę  i a  za  swoją  c z y n ­
ność,  a us t awa  to  w y na gr odz en ie  o rze c  będz ie  
musiała.  Dzi ś  j e dna k  chcę za s t r z e d z  się p r zec iw ko  
t emu  p r zy p u sz cz en iu ,  że może  Izba  p rze z  o d r z u ­
cenie tego p a ragra fu  po ś r edn io  u zn a ła ,  że  to było
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przy ję te  w owych  ramach  ustawy gminnej  ogólnej .  Dla ! 
t ego  podnoszę głos ,  bo zupe łn ie  tym ramom ten  | 
p a r a g ra f  się nie sprzeciwia .

M a r s z a ł e k .  P.  Krzeczu now icz  mu g łos .  
P o s e ł  K r  z e c z u 11 o w  i c z.  J a  sądzę,  że nie 

będz ie  opuszczony ten pa ra g ra f  z tego  powodu ,  iż 
on j e s t  p r ze c i w n y  j ak ie jko lwiek  us ta wi e ,  tylko z 
t ego powodu ,  pon ieważ  poruczony za kr es  dz ia ł a­
nia gminy  może być tylko w d rodze  u s t a w o d aw ­
czej  oznaczony  ; więc  us tawa  o rzecze ,  czy i jakie  
kosz ta  ma ją  być gminie zwrócone .  Nic j e s t  więc 
po t rze bn y  ten pa ra g ra f ,  i dla t ego zgadzam się z 
ko m is ją ,  ażeby  ten p a r a g ra f  wypuścić.

M a r s z a ł e k .  Czy kto j e szcze żąd a  g ło su ?  
S p raw oz daw ca  p.  Z  y b 1 i k i  e w i c z.  Chcia łem na 

usprawied l iwien ie  powiedzieć  s łów kilka,  gdy  j e dn ak  
n ik t  ju ż  nie za b i e ra  głosu,  to zos tawiam rz e c z  w  spo­
koju,  w a r tyku le  7. us t a wy  może p. Grocholski  
zna jdz ie  usprawiedl iwienie.

M a r s z a ł e k .  Poddam zdanie  komisyi  pod 
g łosowanie .  Kto j e s t  za wykreś len iem tego  p a ­
rag rafu ,  r ac zy  r ę k ę  podnieść.  ( W i ę k s z o ś ć . )  J e s t  
p rzy ję te  opuszczen ie  paragra fu .

S p ra w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :  
„ T y t u ł  7.  o ro k u  i j ę z y k u  u rzędowym,  
tj. 25.  R o k  admin i s t r acy jny  gminy zaczyna  i 

kończ y  się z rok iem admini s t r acy jnym P ań s tw a . “ 
M a r s z a ł e k .  Dyskusya  o twar ta .  Gdy  nikt  

g łosu nie żąda,  poddam pod g łosowanie.  Kto j e s t  
z a  p rzyjęciem tego  paragra fu ,  r ac zy  rę kę  podnieść.  
( W i ę k s z o ś ć . )  Je s t  p rzy ję ty .

S p r a w o z d a w c a  p. Z y b l i k i e w i c z  ( c z y t a ) :

26.  Język iem ur zędowym gminy j e s t  j e ­
ż y k  polski .  “

M a r s z a ł e k .  Kto j e s t  za przy jęciem tego  
paragra fu ,  r a c z y  rę kę  podnieść.  ( W ię k s z o ś ć . )  J e s t
przyję ty-

S p ra w o z d aw c a  p. Z y b l i k i e w i c z .  P ro s z ę  
o zamknięcie posiedzenia.

Niążę S a n g u s z k o .  Mógłbym t e ra z  zrobić 
sp rawozdan ie ze sk ru ty n ium  g łoso wan ia  na ez łon -  
ków do komisyi  wodnej .  ( Z  t r y b u n y . )  Głosu jących 
było 73,  więc  absolutna w ięk sz ość  37.  P.  G er i n ­
ge r  o t r zymał  g łosów 69,  p. K r a w c z y k  66,  p. G u ­
to w sk i  56. Ci t r ze j  ot r zymal i  więc absolutną 
większość .  Najbl iżej  nich uzyska l i  g ł o s ó w : 29
hr .  Dzieduszyck i,  27  Trz ec ie sk i  i 23 Młocki.  ( W i e l ­
ki g w ar ) .

M a r s z a ł e k .  W i ę c  cały w yb ó r  j e s t  n ie ­
ważny,  bo musi  być najmniej  76  g łosu ją ­
cych.  —  Sądzę ,  że j a k  dalej t a k  pójdzie,  to 
się bez  kw e s t o ró w  nie o b e j d z i e , a lbowiem n iek tó ­
r z y  panowie z pos iedzenia wychod zą  a tym spo­
sobem p rz y  g łosowaniu  k i lkunastu  b rakuje .  P r z y ­
sz łe  pos iedzenie  ju t r o  o godz inie  l i t e j .  N a  po­
r zą dku  dziennym będz ie  dalszy ci ąg obrad  nad s ta ­
tutem dla mias ta Kra ko w a .  Pos iedzenie  zamknięte .

Poseł  G r o c h o l s k i .  Komisya edukacy jna  
odbędz ie  posiedzenie  ju t r o  wieczór  o 6.  godzinie.

(Koniec  posiedzenia  o godzinie 3cicj  z p o ­
łudnia ) .




